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Lwów d. 7. lipca. 
(Sprawy krajowe.) 


Poniżej podajemy zarys nowej organiza- 
cji poczt nieerarjalnych. Ważniejszą jeszcze 
pod pewnym względem jest wiadomość, że 
od d. 15. bm. w całym obrębie pocztowym 
w Galicji, mianowicie w służbie wewnętrznej, 
ma być b'zwarunkowo, wyłącznie język pol- 
ski urzędowym. Zarazem słyszymy, że albo 
już są, albo będą przeniesieni do innych 
prowincyj wszyscy w ogóle urzędnicy, którzy 
dotąd nie przyswoili sobie języka polskiego. 
Trafi to boleśnie niejednego, co długie lata 
w kraju naszym przebywając, pod względem 
familijnym i innemi zrósł się z tym kra- 
jem — ależ to właśna ich wina, Że się uie 
uczyli tego, czego przedewszystkiem powinni 
byli się uczyć, chcąc pełnić tutaj służbę u- 
rzędową, nie pamiętali, że rząd i urzędnik 
są dla kraju, a nie odwrotnie, Co jednak 
w t-j mierze będzie w wydziale telegraficz- 
nym, którego szef nie włada językiem pol- 
skim? Mimo wszelkiego uznania dla zdolno- 
ści i dobrych dla kraju chęci p. Leschenara, 
musimy sprawę kraju przenosić nad sympatje 
dla osób pojedynczych, i tak zamianowanie 
go na tę posadę, jak i przyjęcie jej przez 
niego, nazwać niewłaściwem. P. Seelig, ustę- 
pujący do (iracu naddyrektor poczt galicyj- 
skich, właściwie się na tę sprawę zapatry- 
wał, starając się oddawna o przeniesienie Z 
powodu, że nie zdołał przyswoić sobie kra- 
jowego języka uraędowego, to też żegnamy 
go z szczerą sympatją, a staranność, z jaką 
rozwijał sieć pocztową w kraju, tak że dzi- 
siaj każdy prawie zakątek ma pocztę pod 
bokiem, i przychylność jego dla urzędników 
krajowców, będą na długo miłą po nim pa- 
miątką w kraju. Następca jego p. Schiffner 
ma już d. 10. b. m objąć urzędowanie. 


Ogólne, dobitne, przerażającemi cyframi 
popierane skargi kraju na braki pod wzglę- 
dem sądowym, będą już podobno w niedale- 
kim czasie po części usunięte. Po części — 
bo jeszcze nigdy z Wiednia, nietylko dla Ga: 
licji, nie wyszło nic zupełnego. Taka to już 
tradycja biurokracji centralnej. Słychać, że 
prezydent lwowskiego sądu wyższego (dla Ga- 
licji wschodniej i Bukowiny) p. Schenk bawi 
we Wiedniu, i nalega w ministerjum spra- 
wiedliwości, aby liczbę urzędników w jego 
obrębie pomnożono, tudzież aby nowe obwo- 
dowe sądy karne w Sanoku, Brzeżanach, Ko- 
łomyi i Suczawie utworzono. Wiadomość ta 
jest niejasną, zwłaszcza trudno zgadnąć, co- 
by miały znaczyć nowe karne tylko sądy ob- 
wodowe. Zapewne tu mowa o nowych sądach 
kollegialnych dla karnych i cywilnych spraw 
sądowych; i zmiana ta nie będzie na Galicję 
wschodnią ograniczona. Czas bowiem dono- 
si: „Z powodu wejścia w Życie dnia 1. sty- 
cznia 1874 nowej ustawy o postępowaniu 
karnem, zaprowadzającej sądy przysięgłych 
we wszystkich sprawach karnych, gdzie wy- 
miar kary przenosi 5 lat więzienia, w obrę- 
bie sądu wyższego krakowskiego zaprowa- 
dzone być mają dwa sądy kolegialne. O ile 
się rozchodzi pogłoska, pan minister spra- 
wiedliwości zamierza zaprowadzić jeden sąd 
kolegialny podobno w Tarnobrzegu ewentu- 
alnie w Jaśle, drugi zaś w Białej lub Wa 
dowicach. Do obrębu ostatniego mają być 
przyłączone dotychczasowe sądy śledcze w 
Kętach, Żywcu, Wadowicach i w Chrzanowie. 
Ostateczne orzeczenie w tej sprawie zapaść 
musi w sprawie tej po wysłuchaniu Wydziału 
krajowego. O ile stanowczo oświadczyć się 
musimy przeciw zaprowadzeniu sądu w Bia- 
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Kronika Lwowska. 


(Pozytywni, Narzymskiego i nie - Narzym- 
skiego, rzecz wielce niepoczciwa.) 


Cześć ś. p. Józefowi Narzymskiemu! 

Cześć temu znakomitemu komedjopisa- 
rzowi, doskonałemu znawcy ludzi, cześć gorą- 
cemu patrjocie, cześć czystej duszy, nieska- 
Żonej żadną obcą naleciałością , cześć mu! 

Jeżeli cię kiedy mój czytelniku lub czy- 
telpiczko moja, fala Życia do Jaworza na 
Szląsku austrjackim zawiedzie, poszukaj tam 
zielonej mogiły Józefa, westchnij zań gorąco, 
uroń łez kilka. Zgasł przedwcześnie badacz 
ludzi i czasu. A znał on dobrze wiek dzi- 
siejszy i jego Synów. Dwie komedje, któremi 
literaturę połską wzbogacił, Epidemia i Po- 
zytywni najlepszym tego dowodem. Czuć tu 
studjum gorliwe. oka autora nie uszedł ża- 
den szczegół, żadne spaczenie w społeczeń- 
stwie naszem, znał jego tętna, znał nas i 
nasze Życie. A odsłaniał je szczerze, bez 
bojaźni, odkrywał ranę .. podając środki na 
jej uleczenie. , 

Pozytywni, ostatnia praca Ś. p. Narzym 
skiego, uwieńczona nagrodą na konkursie 
krakowskim, została w tych dniach przed- 
stawioną na scenie lwowskiej. Jestto wielki 
obraz, składający się z kilkunastu planów, 
w których niejeden widz siebie z łatwością 
odszuka. Obraz ten schwytany Żywo i rze- 
czywistości, naturze skradziony. Niesposób 
mówić tu o niepodobieństwach, wszystko w 
tej komedji ma rację bytu, wszystko na 
prawdzie oparte. 

Nie dziwić się nam przeto, jeżeli w 
czasie przedstawienia tej komedji niejeden 


to i tego pominąć nie możemy, że oddziele- 
nie sądu pow. w Chrzanowie do Wadowic, 
ze względu na tradycję, ciążenie interesów 
ku Krakowu i łatwość komunikacji, nie od- 
powiadałoby celowi. * 


Ruch wyborczy. 


W sprawie wyborów do Rady państwa 
zjawił się pierwszy akt urzędowy. Według 
pism wiedeńskich, starosta w Kufstein w Ty- 
rolu skutkiem polecenia namiestnictwa we- 
zwał naczelników gmin, aby ułożyli listy wy- 
borcze do Rady państwa, i takowe do dnia 
10. bm. starostwu przedłożyli. Czy ta wiado- 
mość jest prawdziwą, nie wiemy; ale wnio- 
sek pism centralistycznych, jakoby ten fakt 
zapowiadał rychłejsze niż się spodziewano 
zwołanie Rady państwa, i jakoby to zwołanie 
miało nastąpić zaraz po powrocie ministra 
Lassera z urlopu, niema podstawy. Wybory 
nie mogą się odbyć przed zamknięciem wy- 
stawy powszechnej, tj. przed ostatnim paź- 
dziernika; a co ważniejsza, rząd ze względu 
na masę menerów centralistycznych, po u- 
szy, prawie bez wyjątku wpiątanych w prask 
finansowy, nie rozpisze wyborów dopóty, do- 
póki prask się nie wykłaruje, tj. dopóki się 
nie wykaże, którzy z tych menerów wyjdą 
z tego prasku bez kollizji z sądem karnym 
i bez utraty wybieralności; dopóki też nie 
zorjentuje się, o ile i jakie rany zadały cen- 
tralizmowi skutki prasku. 


Starzy centraliści wcale się nie spieszą, 
mimo powyższej wiadomości, z agitacją wy- 
borczą, uznając, Że już ją przekwapili, i na 
tem fatalnie wyszli. Młodzi zaś, rozpoczą- 
wszy agitację zbyt żywo i namiętnie, muszą 
dla utrzymania zapału u swoich zwolenni- 
ków, uciekać się do środków coraz drasty- 
czniejszych, które bywają pożyteczne w prze- 
dedniu czynu, ale zbyt wcześnie użyte, wy- 
silają, stępiają i do apatji doprowadzają, 
zwłaszcza w Austrji, gdzie niema jeszcze roz- 
winiętego życia publicznego. Już młodzi, a- 
by utrzymać zwolenników swoich w ferwo- 
rze, urządzają wycieczki z Wiednia na pro- 
wincję, już muszą galwanizować ślepe, tępe 
na ciele i duszy tłumy małomieszczaństwa 
niemieckiego okrzykami o „mieczu sedań- 
skim“, o „ostatnim Rudolfie* itp. Czemżeż 
agitować będą za tydzień, za miesiąc, w wi- 
lię wyborów, zwłaszcza jeżeli za podobne ga- 
dania tromtadratyczne prokuratorja karna 
przycapi prowodyrów prusofilstwa jawnego? 

Dnia 28. zm. ukonstytuował się w My- 
ślenicach komitet wyborczy dła pow. 
Myślenickiego, do którego weszli pp. 
Marceli Sobolewski, obywatel ziemski z O- 
sieczan; dr. Andrzej Marek, adwokat i bur- 
mistrz Myślenic; dr. Antoni Frycz, lekarz 
miejski w Myślenicach ; Emanuel Majer, ap- 
tekarz z Makowa; Jan Kośmider, wójt z 
Krzeczowa, i Antoni Rusin, gospodarz i pi- 
sarz gminny z Bieńkówki. Zebrani w dniu 
tym członkowie obrali przewodniczącym ko- 
mitetu dr. Andrzeja Marka. 


Czem przedewszystkiem teraz zająć się . 


mają komitety nardowe w Galicji wschodniej, 
wskazał świetny, błogosławiony fakt, o któ- 
rym doniósł nam wczoraj telegram z Tłu- 
macza; (na ks. Sawę jest już Słowo od ty- 
godnia rozsrożonem); czem zaś komitety 
zachodniogalicyjskie, wskazuje jasno wiado- 
mość o agitacji między Mazurami, która wy- 
daje się moskiewską, bo wspomina o łaskach 
cara, któte Wydziały powiatowe ludowi o- 
dejmują, ale jest niezawodnie sprawką cen- 
tralistyczną — bo żs fecit, cuż prodest (ten 
popełnił, kto z tego korzyść odnosi). 

W Nowej Pressie jakiś „Głos z Galicji 


człowiek i kobietka niejedna spłonie rumień- 
cem wstydu, zakryje oko lornetą lub utonie 
w afiszu, kryjąc się z wyrazem twarzy. Ko- 
medja ma prawdę, na stosunkach naszych 
osnuta musi wywołać takie wrażenie w tea- 
trze, gdzie przecież wielu nieodrodnych synów 
i córek naszego społeczeństwa, 

Nie dziwić się uam przeto, iż niejedna 
matka, widzi swój żywy portret w doskona- 
łej kreacii p. Aszpergerowej, wdowy rzuca- 
jącej z skwapliwością wdowi czepek, prze- 
myślnej intrygantki,  fanatycznej dewotki, 
egzaltowanej awanturnicy. 

Nie dziwić się nam przeto, iż dziesiątki 
pozytywnych, zasiadających krzesła, marszczy 
swoje czoło na widok Alfreda, spekulanta 
bez serca, wyrodnego syna, kosmopolity zie- 
jącego jadem na pamięć wieszezów naszych, 
nieużytego egoistę... pozytywnego! 

Nie dziwić się nam przeto, iż niejeden 
pseudo-literacik lub recenzent teatralny kręci 
się na krzesełku, patrząc na Genia Kormac- 
kiego, wyborną fotografię salonowych pin- 
czów literatów,  chwalących wszystko co 
wyszło zpod upałeczkowanej ręki. Nie dziwić 
się nam przeto, Że pewna część panienek 
niespokojnie przyjmuje słowa emancypowa- 
nej Juli, wodzącej za sobą hrabiów adora- 
torów, Ga pose, mającej rozsądek prze- 
dewszystkiem... 

Tak! Według miary pozytywizmu, 
użytej przez Narzymskiego, wielu pozytywnych 
między nami. 

Mężczyźni: 

. Mają tak jak Alfred Choryński następu - 
Jące pozytywne zasady: Czas to pieniądze, 
tylko siła ma prawo do życia, jak Darwin to 
dowiódł, walka z słabszymi, ci padać mogą 
bez skrupułu, każdy powinien przedewszy- 
stkiem pamiętać o sobie, a wtedy wszystkim 


w sprawie wyborczej* nie bardzo świetny, a 
nawet wcale smutny stawia horoskop centra- 
listom. Powiada on, że jeśli w ogóle w Au- 
strji niepodobna co do rezultatu wyborów 
kalkulować z góry na pewne, bo brak tu 
rozwoju politycznego, to jeszcze mniej podo- 
bna w Galicji, gdzie Polaka, Rusina i Żyda 
dzieli wzajemnie przepaść polityczna, społe- 
czna, i nawet wyznaniowa. Mimo to jednak 
autor zdołał tu wykalkulować, skoro tak 
kończy: „Wobec tego stanu rzeczy, niemo- 
żemy sobie w Galicji pomyślnego stawiać 
prognostyku co do wyborów. Kiedyś jednak, 
gdy Żydzi nabiorą ducha a Rusini pozbędą 
się przesądów do Żydów, wybory wypadną 
w duchn centralistycznym.* Ale kiedy się 
spełni to „gdy !* 

Jakiż więc ten „stan rzeczy ?“ Oto we- 
dług Nowej Pressy „i Żydzi i Rusini są za 
centralizmem. Polityczny interes nakazuje 
Zydom łączyć się z Rusinami, — ale wyż- 
sze wykształcenie i stanowisko społeczne Po- 
laków, i wypływająca ztąd wyższa potęga 
środków pociągają Żydów do Polaków. Tak 
samo Rusini megą tylko łącząc się z Zy- 
dami bronić swych interesów narodowych i 
politycznych (1), bo tylko Żydzi są w stanie 
kłaść niejaką tamę wzmagającemu się polo- 
nizmowi, -— ale przesąd religijny, tak po- 
tężny mianowicie w sferach mało ucywilizo- 
wanych, jest w tej mierze ogromnym szko- 
pułem. Dlatego widzieliśmy przy rozmaitych 
wyborach, jak to Rusini to Żydzi wchodzili 
w nienaturalne związki z Polakami, niemo- 
gąc się oprzeć ich wabikom albo groźbom. 
Co więcej, w pewnem znacznem mieście 
wschodnio-galicyjskiem stało się, że po dłu- 
gich rokowaniach przyszło do skutku przy- 
mierze między przywódzcami żydowskimi i 
ruskimi; wszelako w dzień wyboru przy- 
wódacy ruscy ujrzeli się opuszczonymi przez 
masę swoich zwolenników, którzy w czam- 
buł przeszli do Polaków i z nimi przeciw 
swym przywódzcom głosowali. Przesąd reli- 
gijny był silniejszy od wpływu przywódzców. 
Słowo w słowo powtarza się to samo teraz.“ 


Siódmy zjazd pedagogiczny 
w Krakowie. 


Główny zarząd galicyjskiego Towa- 
rzystwa pedagogicznego powziął myśl 
szezęśliwą, na walnym zjeździe tegorocz- 
nym w Krakowie uczcić jednocześnie za- 
sługi Komisji edukacyjnej. Zjazd przez to 


samo przybrał o wiele ważniejsze zna- 
czenie. 

Mówimy, Że zarząd Towarzystwa 
powziął myśl szczęśliwą, bo w chwili, 


gdy kraj cały uznał wielką prawdę, że 
w szerzeniu oświaty jest rękojmia przy- 
szłości, a sejm przy ostatnich naradach 
główną rozwinął w tym kierunku dzia= 
łalność, należało Towarzystwu pedagogów 
wypowiodzieć przed krajem, Że poj- 
muje swe stanowisko, Że czuje potrzebę 
„odrodzenia wychowania narodowego”, 
które przez obcych szkoszlawionem zo- 
stało. 

Rozpatrzenie się w pracach przod- 
ków naszych w dziedzinie wychowania, i 
dziś z wielką jest dla nas korzyścią. 
Przy innej sposobności pomówimy o tem 
obszerniej, dziś czujemy się w obowiązku 
podnieść tylko, że cześć, oddana zasługom 
Komisji edukacyjnej, będzie znamieniem, 


dobrze będzie. Oto zasady, oto katechizm 
pozytywistów. Jenialne płody wieszczów na- 
szych uważają za bziki rymowane,  patrjo- 
tyzm u nich nie istnieje, serce ze słownika 
wykluczone — pieniądz to główna. 

Uderzmy się w piersi, czy nie ma takich 
Alfredów między nami? 

Są, a mnoży się takich mniemanych po- 
zytywistów coraz więcej. Społeczeństwo dot- 
knięte tą gangreną. Lekarstwa, lekarstwa ! 

Lub drugi taki typ. 

Genio Kormacki, literat, nie umie pisać, 
ale zato nosi frak z wielką łatwością, i rę- 
kawiczki mienia codzień razem z zasadami. 
Salon to jego pole. Opiewać czyny mężów 
tej sfery, kobietom palić kadzidła, pannom 
zawracać głowę fantastycznemi romansidłami, 
pisać temu kto zapłaci, chwalić lichą po- 
wieść dlatego, bo ją ktoś pisał, co hr. do- 
daje do poczciwego ojców nazwiska, wynosić 
pod nieba utwor, któremu tylko z kurtoazji 
pozwolono ujrzeć światło gazowe: oto M-ki, 
przepraszam, Genio Kormacki. 

A kobiety ?... zapytacie ? 

Jest tu matka, która córkę dlatego wy- 
daje za mąż, aby sama coprędzej weszła po- 
wtórnie na łożnicę małżeńską, Opiek jąc się 
losem wdów, zbierając składki na ornaty i 
Maronitów, zapomina o wychowaniu córki, 
która idzie w jej ślady. Córka staje się ko- 
kietką bez granic. Serca niema, nie wie 
nawet czy się kiedy obudzi. Ale za to wiele 
mają, te nowsze pozytywne panny, Sprytu 
kombinacyjnego. Kto lepszy, pytają, czy ten 
z stutysiącem, czy tamten Co ma dwakroć? 
Nie pytają o uczucie, nie pytają o warunki 
szczęścia na przyszłość, zawierając des ma- 
riages de raison! / 

Może zaprzeczycie, iż nie ma takich 
kobiet ? 


We Lwowie, Niedziela dnia 6. Lipca 1873. 
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iż po nad wszelkie niesystematyczne, 
chociaż błyszczące usiłowania, uznajemy 
potrzebę poważnej pracy. Przygotowany 
obchód jest wielkim tryumfem dla prac 
organicznych, jest wypływem potrzeby, 
jaka się u nas coraz więcej rozwija, po- 
ważnej pracy. Dla zjazdu takiego naj- 
właściwiej wyznaczono miejsce, gdzie ma 
siedzibę polska akademia nauk i umieję- 
tności, gdzie w pracach swych ludzie 
nauki znajdują najwięcej swobody i środ 


ków. Dziwną wszakże jest rzeczą, że 
zjazd ten znalazł w Krakowie grono 
osób niechętnie usposobionych. Dawna 


stolica Polski, pomna na swą przeszłość, 
starała się w każdej czynności stawać 
po stronie wszelkich prac poważnych. 
To usiłowanie wyrażało się nawet prze- 
sadną niechęcią do objawów, płynących z 
uczucia. Kraków został poniekąd główną 
siedzibą obrońców dążeń  zachowawczych. 

Prawdziwą więc dla nas niespodzian- 
ką była wiadomość, ża w łonie admini- 
stracji miejskiej Krakowa znalazło się 
szczupłe grono, przeciwne zjazdowi tegoro- 
cznemiu pedagogicznemu.Gdy kraj cały widzi 
w. programie zjazdu pedagogicznego Świa- 
dectwo poważnego nastroju, ktoś tam, 
nie pojmujemy dla czego, bez dania do- 
statecznych wyjaśnień szerzy inne twier- 
dzenia. 

„Czas“ stał się echam owych prze- 
ciwników manifestacji poważnych prao 
nad dorywczemi usiłowaniami, co dla 
nas jest najzupełniej niepojętem. W wy- 
stąpieniu „Ozasu* widzuny pewną niechęć 
ukrytą do zjazdu, a jednak obok tego 
poważny organ krakowski, żali się przy 
tej sposobności na Radę szkolną, do któ- 
rej weszli mężowie, „którzy całą mą- 
drość czerpali w  „Bócher-Verschleiss* 
wiedeńskim, albo którzy są autodydak- 
tami, jakby Polska dzisiejsza zrodziła się 
w puszczy amerykańskiej i nie miała 
przeszłości. „Czas przyznaje, Że „po- 
trzeba spopolaryzować w Galicji tę Ko- 
misję (edukacyjną; p.r.), przeszłość wy- 
chowania narodowego roztoczyć przed o- 
czami Galicji, nauczycieli galicyjskich o- 
beznać z jej dziejami i pracami.“ , Gdy- 
by, pisze on, zjazd pedagogów mający 
się odbyć w Krakowie, nie miał innego 
celu, jak tylko zabranie znajomości mię- 
dzy ludźmi jednego zawodu, już nie mo- 
glibyśmy odmówić mu korzyści; gdyby 
nastręczył tylko nauczycielom z różnych 
stron kraju sposobność zwidzenia Krako- 
wa, a choćby zrobienia wycieczki dla roz- 
rywki, przedsiębranej przez ludzi zako- 
panych w różnych zakątkach kraju mię- 
dzy stosem książek szkolnych, nioraz o- 
schłych i mózg wysuszujących, i pośród 
ludzi, z którymi nauczyciel  wykształco- 
ny nie może mieć nie wspólnego: to i w 
takim razie nie moglibyśmy odmówić te- 
ma zjazdowi do Krakowa naszej sympa- 
tji i pragnęlibyśmy, aby mu dano dowo- 
dy gościnności w mieście naszem i u- 
przyjemniono krótki jego tu pobyt.“ 


Wyszedłszy za mąż z rachunku i przy- 
wiązawszy się łańcuchem sakramentu do czło 
wieka, który jej nie wiele więcej prócz na- 
zwiska nowego i zabezpicczonego bytu dać 
może, usiłuje szukać innej duszy, któraby 
jednostajność jej pożycia przerwała, i znaj- 
duje duszę i ciało... 

Serce, obudzić się musi, Kobieta szale- 
je. Za duszą tą wyżej wzmiankowaną, uda 
się na koniec świata, pod ciepłe niebo We- 
necji lub do sybirskich lodów... A później 
w półroku, wraca w progi domowe, Magda- 
lena, która rzuca się mężowi do nóg szep- 
cąc skruszona : 

— Zbłądziłam! 

Oto pozytywistki, córki wychowane 
według systemu edykacji praktycznej , ro- 
zumne, rachujące i przerachowujące się. 


Mężczyzna, a la pozytywny Alfred Cho- 
ryński widząc w sobie pustkę, widząc zgu 
buą pozytywizmu ścieżkę, raoże sobie w łeb 
palnąć, — kobieta, która w pierwszej godzi- 
nie po ślubie widzi, iż niema w związku 
jej z mężem Żadnego szczęścia, żyć musi i 
kochać... kwiaty lub inne dusze. 


Zwykle kobiety, których wdzięki prze- 
kwitły, których lic nie zrumieni młodość a 
usta nie zakwitoą kaliną, kochają się w 
kwiatach... egzotycznych, tak jak one, mar- 
twych, bezwonnych. 

Lecz dobrze jeszcze, kiedy miłość koń- 
czy się na kwiatach.., 

Niestety, i jeszcze raz niestety, | starzy 
ojcowie nasi kiwają siwemi głowami i czują 
ję gadzinę, która wciska się, w. społeczeń- 
stwo. ; Tai 
dpluwając g: obrzydzenia i wątpiąc o 

Peen rol a bodaj własne gniaz- 


le 
da o tego jastrzębia. Nie wiedzą 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

Wa LWOWIE: Bióro pimini dh „Gazety Nau 
rodowej” prey ulicy Nobieskiego pod liczhh 1%, (da= 
wniej ulica Nowa liczba 201). Ajoncja dzicuni- 
ków BPiątkowakigo or. B plac katedralny. 
KRAKOWIE: Księgarnia Josaia Uzecha w rynku. W A- 
RYZU: na sałą Francję i Anslję jedynie p. pułkownik 
Racskowaki, rue Jaeob 13. W KDNIU : p. Hansen- 
ateln at Vogler, nr, 10 Wnhlifgokgnase i A. Upvelik, 
Wollreśle, 4d, W FRANKFURCIE: nad Manem | tinme 
burgu: p. Hągaanstein et Voglar, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za oplata H cuuiow 
ad miojaca objętości jednego wiersza drahnym deu- 
kiam, opróck opłaty atępiawej 30 et. za każdorazowe 
amieatczenie. 

Listy reklamacyjne niaopieczatowanu nia ula 
traukowania. 


Manuskrypia drobna ala awracają sią laor vyna 
ja niszczone. 


„Czas* więc, wypowiadając myśl pewnej 
koterji, jest przeciwny jedynie obchodowi 
pamiątki stuletniego założenia Komisji e- 
dukacyjnej, bo „każdy obchód mniej wię- 


cej jest tylko martwem wspomnieniom.“ 
Nie godzimy się na to twierdzenie, bo 
rozpatrzenie się w pracach Komisji odu- 
kacyjnej wielką przynieść może korzyść, 
bo jest lo tylko werbowaniem wszyst- 
kich pracujących dla krajn do pracy po- 
ważnej, a lekceważących przeszłość na- 
Szy cudzoziemców przekonać może o 
ich ignorancji lub zaciekłości, Dla czo- 
goż obchód uroczystości Mikołaja Ko- 
pórnika nio był martwem wspomnieniem? 
a dla ezago nie mamy uczcić zasług 
Komisji ednkacyjnej, zwlaszcza gdy to 
dla wychowania narodowego praktyczną 
przyniesie korzyść? Łatwiej zrozumieli- 
byśmy opozycję przeciwko  obchodowi 
czterechsotletniej rocznicy urodzin Koper- 
nika, jak przeciwko skromnemu obcho- 
dowi, w którym ludzie fachowi chcą zlożyć 
cześć zasludze swoich kierowników. 
Obchód Kopernikowski mógł rozna- 


miętnić i przybrać cechę ` polityczną z 
powodu sporu o narodowość, jaki uwm 
wytoczyli Niemcy, obchód zaś obecny 


Jest czysto naukowym i stoi w najzupel- 
niejszej sprzeczności z obchodami poli- 
tycznemi. Kraków dla uczczenia pamięci 
sławnego astronoma  rzęsiście  oświecił 
ratusz, czyż więc podobna, aby zasiada - 
jący w nim mieli przy obecnej sposo- 
bności być przociwnymi uczczeniu zasług 
innych ludzi? Nie. Rada miejska z swych 
funduszów wyznaczyła już pewną pomoc 
komitetowi, przygotowującemu przyjęcie 
nauczycieli, "a powni być możemy, żo i 
Krakowianie nie zadadzą kłama staroda- 
wnej gościnności polskiej. 

Zarząd Towarzystwa pojmuje dobrze 
znaczenie obchodu obecnego i uczyni go 
jedynie naukowym, pełnym powagi. Ma- 
jący mówić o Komisji edukacyjnej, sako- 
munikowałi kopię swych przemówień zi- 
rządowi, a jak słyszoliśmy, zarząd ma 
również zamiar zap.osić pewno osoby do 
przemawiania przy uczcie, i z mowcami 
poprzednio się porozumie, a czyni to 
wszystko dła tego, aby obchód nie wy- 
kroczył z granie powagi, był obchodom 
czysto naukowym. 


Nowa ustawa. 


o posiępowaniu sądowem w sprawach 
drobiazgowych, 

Ustawa z d. 27. kwietnia br., normują- 
ca sposób postępowania sądowego w spra- 
wach drobiazgowych (Bagatellverjahren) ma- 
jąca wejść w życie z dniem 1. października 
br., czyni znaczny wyłom w ociężałej proce- 
durze sądowej  austrjackiej,  zaprowadzujące 
normy, © ile możności jak najbardziej oezy- 
szczone z beztreściwego formalizmu. Dla na- 
szego kraju mianowicie przyniesie ta ustawa 
wiele pożytku praktycznego, bo ukróci w 
znacznej części nieszczęsną  procósomanię 
naszych włościa., która już tyle majątków 
chłopskich zvujnowała z błahych zazwyczaj 
powodów, i odbierze przedmiot do zarobko- 


jak się ton jastrząb, porywający 
serca, zapał i uczucie, nazywa. 
Józef Narzymski nazwał go pozyty- 
wizmem. Dał nam całą galerją pozyty- 
wnych, przeciwstawiając zaledwie kilka 
serc poczciwych i czystych... Loez wido- 
cznie trudno nawet dziś udawać poczciwego, 
kiedy się to niektórym artystom, jak np. pa- 
nu Podwyszyńskiemu całkiem nie udało. 
Dziś wszystko — pozytywne, dziś wszy- 
stko pozytywnych szuka korzyści, a co nie 


czystość 


jest pozytywnem, to spekuluje na pozyty- 
wizm. 
Mamy zatem pozytywnych  Alfredów, 


mamy matki pozytywne i córki niestety ta- 
kie same, mamy pozytywnych literatów 
ba, co więcej, i organ pozytywny. Wszystko 
w tym organie dla pozytywnych dzieje się 
korzyści, wszystko jak u Alfreda, dla gro- 
sza. Artykuł wstępny napiany dla pewnej 
danej pozytywnej, kronika  skandaliczna, 
polemika z pozytywnem wypuszczaniem słów, 
chociażby tak nieznacznych jak: jakby, a 
wreszcie w fejletoniu: Diana Berard! Czy 
i ten także nie pozytywny ? 

Skończmy z nimi, skończmy z tymi po- 
zytywnymi Narzymskiego i z tymi, których 
także z naszego społeczeństwa wyprowadzi- 
liśmy na widok. Dla tych, którzy poza sce- 
ną, w codziennem Życiu grają komedję po- 
zytywizmu, trzeba takich biczów, jak ów 

arzymskiego, — a może się da wybić i 
zniszczyć ów chwast, nie pód naszym wzto: 
sły niebem. Do tych którzy chodzą po sce- 
nie, mamy w końcu jedną maleńką prośbę. 
Niech raczą wymawiać poprawniej po fran- 
cuzku, aby umieszczeni w lożach pozytywni 
i słedzące pozytywne, nosem kręcić nie po- 
trzebowali... 

i | Deuszek. 


wania tym pisarzom pokątnym, «torzy 7 rze- 
miosła trudnią się Ipstruowaniem włościan 
w prowadzeniu drobniejszych sporów są- 
dowych. 

Potrzeba więc starać wię obznajomić o 
ile możności jaknajdokradniej wszystkie war- 
stwy ludności z przepisami tej ustawy, któ- 
ra wybornie da się zastosować kiedyś do o- 
bywatelskiej instytucji sądów pokoju. 

W zakres ustawy o postępowaniu sądo- 
wem w sprawach  drobiazgowych, wchodzą 
takie spory, w których pretensje skarzy iela 
nie przekraczają kwoty złr. 25 w. a. Na 
podstawie $. 5. można jednakże zastosować 
przepisy tej ustawy i w traktowaniu sądo- 
wem spraw spornych aż do kwoty złr. 500 
w.a., jeżeli obie strony spór wiodące złożą 
sędziemu pisemne oświadczenie, iż życzą 30- 
bie tego. Sprawy wekslowe i realnościowe 
wyłączone są z zakresu tej ustawy. 

W naszym kraju mają być miejskie są- 
dy delegowane i sądy powiatowe sądami dla 
spraw drobiazgowych. 

Strony sporne mogą dać się zastępywać 
przy przeprowadzaniu sprawy w sądzie przez 
pełnomocników (także żony mogą występy- 
wać w imieniu mężów), lecz osobistości, zna- 
ne sądowi jako trudniące się pokątnem pi- 
sarstwem nie mogą być przypuszczane do 
reprezentowania stron wobec sądu. 

Skurgi mogą być wnoszone pisemnie 
lub można je ustnie podyktować do proto- 
kołu. Sędzia ustanowić ma termin rozprawy, 
o ile możności najdalej w 14 dni po wnie- 
gieniu skargi, lecz może ją przeprowadzić 
i natychmiast w dniu przedłożenia sądowi 
sporu do rozstrzygnięcia, jeżeli okoliczności 
zezwalają na to. 

W pewnych dniach, które mają być ob- 
wieszczone osobną tablicą na domu sądowym, 
mogą stawać przed sądem powody ze stro 
nami przeciwnemi bez Żadnych wstępnych 
formalności do natychmiastowego załatwienia 
swpich spraw. 

Rozprawy są ustne i publiczne, odczyty- 
wanie wywodów pisemnych przy rozprawie 
nie jest dozwolone. W razach wyjątkowych, 
gdy tego wymaga obyczajność publiczna, mo- 
że sędzia zarządzić rozprawy przy drzwiach 
zamkniętych. 

8. 19. zobowiązuje sędziego aby starał 
się o ile możności w jednym dniu przepro- 
wadzić rozpoczętą rozprawę; $ 22. normuje 
wypadki, kiedy rozpoczęta rozprawa sądowa 
może być odroczoną ua inny termin. 

Jedna skarga może zawierać wiącej jak 
jeden przedmiot oskarzenia przeciwko je- 
dnemu oskarzonemu, albo może być podaną 
jedna skarga przeciwko większej liczbie o- 
skarzonych. Otóż zależy to od uznania sę- 
dziego, kierującego rozprawami, czy przed- 
mioty sporne mają być traktowane kolejno 
każdy z osobna, tub łącznie, i czy z każ- 
dym oskarzonym osobno, albo ze wszystki- 
mi razem. 

Przed rozpoczęciem prowadzenia dowo- 
du, sędzia ma obowiązek starać się nakło- 
nić strony sporoe do ugodnego załatwienia 
sprawy i rezultat tych usiłowań ma być pro- 
tokolarnie zanotowany. 

§. 28. stanowi, że jeżeli która ze stron 
spornych nie stawi się do rozprawy w ozna- 
czonym przez sędziego terminie, a strona 0- 
becna nie zgodzi się na odroczenie terminu, 
to sędzia ma poczytywać zeznania tej osta- 
tniej jako prawdziwe i wyrokuje o nieobec- 
nej zaocznie. Pisemnego przedstawienia, jakie 
mogłoby nadejść odj strony nieobecnej, nie 
wolno uwzględniać. 

88. 31—83 zawierają postanowienia ty- 
czące się prowadzenia dowodu prawdy. Pod- 
stawą zasadniczą tych postanowień jest orze- 
czenie, że nie forma ale przedmiotowy rezul- 
tat użytych środków prawnych dla przepro- 
wadzenia dowodu, wpływać mają na treść 
wyroku, i że sędzia wedle swobodnego prze- 
konania rozstrzygać ma o tem, czy które 
zeznanie zasługuje na wiarę lub nie. Niepo- 
jawienie się świadków nie może wstrzymać 
toku rozprawy i nie można nikogo zmuszać 
do świadczenia w sprawach  bagatelnych. 
Fakta publicznie wiadome nie potrzebują do- 
wodów. 

W regule nie ma rekursu przeciwko 
wyrokom sędziego w sprawach drobiazgo- 
wych. Można jednak odwołać się do wyż- 
szej instancji, jeżeli sędzia mie chce prze- 
prowadzić jakiejś sprawy wedłe przepisów 
ustawy o traktowaniu sporów drobiazgowych, 
jeżeli odrzuci usprawiedliwienie z powodu 
niepojawienia się strony na terminie roz- 
prawy, albo żądanie o sprowadzenie sporu do 
status quo ante z powodu przekroczenia 
terminu użycia pewnego Środka prawnego. 
Rekurs musi być wniesiony w przeciągu 0- 
śmiu dni; pisemne rekursa muszą być zao- 
patrzone podpisem adwokata. 

W egzekucji wyroków w sprawach dro- 
biazgowych mają być zastosowywane przepi- 
sy o postępowaniu sumarycznem. 

Ustawa ta wchodzi w życie jak wspo- 
mniano wyżej d. 1. października b.r. Jeżeli 
obie strony sporne zgodzą się na to, będzie 
ona mogła być zastosowaną nawet do tych 
sporów, które w chwili jej wejścia w życie 
będą już w toku traktowania sądowego. 


Przegląd polityczny. 

Od dawna wykazujemy, że zagraniczna 
polityka ks. Broglie musi sprowadzić przy- 
mierze Prus z Włochami. Jakkolwiek ks 
Broglie w swych okólnikach do francuskich 
posłów ustawicznie zapewnia, że w polityce 
zewnętrznej trzymać się będzie zasad pana 
Thiersa, to jednak nikt nie uwierzy, ażeby 
gabinet obecny jezuicko-ultramontański zı- 
chował w obec Włoch i władzy świeckiej pa- 
pieża to samo stanowisko, co dawniejszy pre- 
zydent republiki. Obawy Włoch przed klery- 
kalizmem gabinetu ks. Broglie musiały zro- 
dzić w Rzymie chęć zbliżenia się do Nie- 
miec, i od kilku też tygodni, mimo urzędo- 
wych zaprzeczeń z Berlina, co kilka dni wy- 
nurzają się pogłoski o przymierzu Włoch z 
Niemcami, jnaugurowanem na zjeździe cesa- 
rzewicza niemieckiego z ks. Humbertem w 
Wenecji, gdzie toczyły się dypłomatyczne 
rozmowy wstępne. Dziś zaszły rzeczy tak 
daleko, że według berlińskich autogratowa- 
nych Deutsche Nachr. wymieniano już pre- 
liminarja ugodowe pomiędzy obu dworami. 


D. 3. bm. miał cesarz niemiecki opu- 
Ścić Berlin, udając sią w kąpielową podróż 
do Ems i Gasteinu, a następnie do Wiednia, 
gdzie mu jednakże stanowczo nie będzie to- 
warzyszył ks. Bismark, który aż do późnej 
jesieni zabawi w Barcinie. Abstencja ta kan- 
clerza niemieckiego jest uzupełnieniem tych 
wszystkich wieści o zachwianem jego stano- 
wisku na dworze, które datują się jeszcze 
od chwili, gdy stanął po stronie przeniewier- 
czego radcy dworu, Wagenera. Ferje dyplo- 
matyczne w Berlinie zaczęły się na wielką 
skalę. Poseł francuski ks. Qrontaut-Biron i 
angielski lord Odo Russel, opuścili Berlin, 
toż samo hr. Moltke, bohater oręża pruskie 
go, który lato spędzi w Creisan pod Świdni- 
cą na Szląsku. 

Na posiedzeniu Zgromadzenia narodo- 
wego z d. 2. bm. Dufaure wniósł aby prze- 
kazać biórom projekta konstytucyjne, wnie- 
sione przez rząd poprzedni za uchwałą Zgro- 
madzenia narodowego, przyczem przypomina 
oświadczenia członków większości, księcia 
Broglie i mesaż Mac-Mahona. Na to odpo- 
wiedział Leurent (z prawego Środka), że 
kraj nie zajmuje się polityką, lecz pragnie 
pracować. Obrady nad temi ustawami przer- 
wałyby mu bezpieczeństwo i zajęcia jego. 
Wnosi przeto wybranie komisji, któraby 
wzięła pod rozbiór projekta konstytucyjne 
po ferjach, i to w miesiąc po zebraniu się 
ponownem Zgromadzenia. Gambetta odma- 
wia Zgromadzeniu  narodowemu władzy 
konstytucyjnej, i żąda jego rozwiązania. Ks. 
Broglie mówi, że Zgromadzenie narodowe 
nie potrzebowało pozwolenia od Gambetty, 
aby się zawiązać; nie potrzebuje go także, 
aby istnieć. Rząd nie stawia wcale trudności 
zbadaniu tych ustaw, ale uważa pobudki 
przez Leurenta przytoczone za słuszne oce- 
nienie położenia. Dopokąd rząd posiada za- 
ufanie większości, będzie dźwigał ciężar wła- 
dzy i nie ulegnie pod nim. Leon Say (z le- 
wego Środka) popiera wniosek Dufaura. W 
głosowaniu przyjęto wniosek Ieurenta. Thiers 
nie był obecny. 

Rezultat głosowania okazuje, że błahe- 
mi były pogłoski, wynurzające się w osta- 
tnich czasach o zlaniu się obu centrów, pa- 
tronowanem przez ks. Audiffret - Pasquier i 
Kazimierza Perier. Źle postąpił Thiers, że 
nie chciał wziąć udziału w dyskusji; wszak 
to on był autorem i motorem owych proje- 
któw konstytucyjnych, o które się dopominał 
obecnie Dufaure w imieniu lewego Środka, 
do którego wpisał się Thiers po swej dymi- 
sji. Przyjaciele jego Dufaure i Say nie mo- 
gli wywrzeć takiego wpływu, jaki byłby wy- 
warł sam Thiers lub Grévy. Wtedy możeby 
część prawego centrum, które ustami Leu- 
renta tak stanowczo oświadczyło się przeciw 
wnioskowi Dufaura, przeszłaby na stronę 
Thiersa i przyjęłaby wniosek, który byłby 
sprowadził prędzej rozwiązanie dzisiejszej, 
szkodliwej sytuacji. 

Brogliemu wiedzie się tylko w Zgroma- 
dzeniu wersalskiem; w kraju ponosi klęski. 
Minister wojny du Barraił odwołał się do 
korpusu oficerów armii francuskiej z zapyta- 
niem, jakiego są zapatrywania na zmianę 
rządu dokonaną we Francji, znaczna jednakże 
większość ankiety oświadczyła się za repu- 
bliką. Bankructwo prywatne ks. Broglie 
skończyło się w ten sposób, Że pewien wy- 
bitny bonapartysta zapłacił zań 300.000 fr. 
długu. Może rozchwianie układów koalicyj 
nych, które toczyły się pomiędzy obu cen- 
trami, a które miały na celu zgniecenie prze- 
wagi bonapartystów w Izbie, przypisaćby na- 
leżało tej usłudze przyjacielskiej, wyrządzo- 
nej orleańskiemu naczelnikowi gabinetu. 

Na interpelację deputowanego Nien- 
strass w holenderskiej Izbie niższej o wy- 
prawę dc Aczynu, odpowiedżiał d. 2. bm. 
minister kolonij, Że nie chce rozwodzić się 
szeroko nad powodami wojny i odwrotu pier- 
wszej wyprawy, lecz może tyle odpowiedzieć : 
1) Blokada została ogłoszoną, ale niewia- 
domo, czy rzeczywiście jest utrzymywaną ; 
2) Rząd uczynił zadość wszystkim żądaniom 
pod względem potrzebnych sił zbrojnych i 
materjału wojennego na przypadek drugiej 
wyprawy; 3) Między stronami wojującemi 
nie toczą się żadne układy; rzeczą jest je- 
dnak możebną, a nawet prawdopodobną, że 
radżowie, jako przyjacielscy sąsiedzi, starają 
się nakłonić sułtana Aczynu do wejścia w 
układy z Hołandją. Minister mniema, że 
rząd indyjski (ministerjum holenderskie w 
Indjach) skłonnym jest, bez rozlewu krwi, 
ale oraz nie zaniedbując potrzebnych przy- 
gotowań przyjść do zaszczytnego pokoju. Co 
się tyczy telegramu Reutera z Kalkuty, 
rząd o niczem nie wie, i nie mógłby nigdy 
przystać na warunki w telegramie przyto- 
czone. Czytelnicy przypomną sobie, że przed 
kilku dniami doniosło telegraficzne  bióro 
Reutera, jakoby rząd holenderski sam pro- 
ponował układy, płacąc koszta wojenne i 
haracz sułtanowi Aczynu. 


Gazeta urzędowa belgradzka ogłasza d, 
3. bm. rozp sanie konkursu na kolej serbską. 
Oferty wraz z kaucją 5; miliona franków 
muszą być złożone do d. 18. sierpnia w ini- 
nisterjum robót publicznych. 

Szach perski, jak wiadomo, spodziewa- 
ny jest w Wiedniu; zanim atoli porzucił 
Anglię i stanął na ziemi francuzkiej, miał 
być powodem zajścia dyplomatycznego, 
które w ten sposób opisuje / Univers, otrzy- 
mawszy, jak zaręcza, autentyczne wiadomo- 
ści, Szach miał opuścić Anglię ze swoim 
orszakiem d. 4. to jest we czwartek o 
10. rano i udać się na jachcie do Cherbour- 
ga. Owoż Anglicy zaproponowali mu, czyby 
nie pozwolił dla oszczędzenia sobie dłuższej 
morskiej podróży odwieść się do Boulogne 
i Calais. Pozorna ta troskliwość o zdrowie 
szacha ukrywała zamiar, aby szach nie wi- 
dział portu wojennego francuzkiego i pozo 
stał w mniemaniu, że jedna tylko na Świe- 
cie jest fłota, to jest angielska. Szach niedo- 
myślając się niczego, zgodził się na propo- 
zycję. Ale przystać na to nie mogli ani hr. 
Harcourt, poseł francuzki w Londynie, ani 
p. Mellinet, nowo mianowany poseł Fran- 
cji w Teheranie, wysłany do Londynu, aby 
szachowi towarzyszył. Oświadczyli, że szach 
przyjął program francuzki, i ten musi być 
wykonany, albo Francja chociaż z żalem nie 
będzie mogła mieć przyjemności podejmowa- 
nia szacha. Anglia więc byłaby musiała, w 
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razie gdyby szach pominął Francję, albo od- 
wozić go przez Gibraltar do Tryestu albo 
zatrzymać jeszcze dni dziesięć, (które szach 
miał przepędzić we Francji), i odstawić go 
do Ostendy, zkąd udałby się do Wiednia na 
wyznaczony przez siebie termin. Ani na je- 
dno, ani drugie szach nie byłby przystał, 
zwłaszcza że niczego bardziej nie pragnie 
widzieć jak Paryż. Zostało więc przy Cher- 
bourgu, a p. Mellinet złożył mu listy wie- 
rzytełne, wprowadzony przez ministra per- 
skiego spraw zagranicznych, Malkolma cha- 
na. Ktoby to był jeszcze niedawno przewi- 
dział, że poseł francuzki będzie składał li- 
sty uwierzytelniające go przy następcy Da- 
rjusza w Buckingham Pallace! 


Reorganizacja poczt nieerarjalnych. 


Prezes galicyjskiego Stowarzyszenia 
pocztmistrzów rozesłał pismo następujące: 

Ogłaszamy  niniejszem rozporządzenie 
Wysokiego ministerstwa handlu do l. 19664 
z dnia 20. czerwca rb., dotyczące reorganiza- 
cji zakładów pocztowych nieerarjalnych i u- 
normowania dochodów tychże. 

I. Miano zakładów pocztowych jakoteż 
służby przy nich fungającej. 

Każdy zakład pocztowy, w którym wy- 
konywano służbę poczty listowej lub też 
wartościowej, albo obiedwie gałęzie tejże, 
zatrzymuje i nadal tysuł „c. k. urząd po- 
cztowy*. Właściciele mniejszych pocztowych 
urzędów z roczną pensją  (Bestallung) do 
300 złr. w. a. włącznie, będą się zwali 
„pocztekspedjenci*, właściciele zaś większych 
urzędów pocztowych z pensją 400 złr. i wy- 
żej „pocztmistrze”; ostatni tytuł przysłuża 
w ogóle i bez względu na wysokość pensji 
wszystkim dziedzicznym pocztmistrzom, nie- 
mniej też tym, którzy posiadają urząd po- 
cztowy połączony ze stacją pocztową lub też 
tylko prawo utrzymywania stajni pocztowej. 

Obecni właściciele urzędów pocztowych 
niższej kategorji, zatrzymają na czas swojej 
teraźpiejszej służby dla własnej osoby ty- 
tuł „pocztmistrza*. Niemniej wolno pocztmi- 
strzom, których pensja wynosi 400 złr. lub 
wyżej, używać tytułu „pocztmistrza*, gdyby 
na podstawie nastąpić mających orzeczeń i 
perjodycznych regulacyj otrzymali mniejszą 
pensję od 400 złr. w. a., jak długo na tej 
samej stacji pozostaną. 

II Ustalenie pensyj i innych manipu- 
lacyjnych dochodów pocztmistrzów i poczt- 
ekspedjentów. 

1) Wynagrodzenie pocztmistrzów i poczt 
ekspedjentów przy tych urzędach, których 
dochód realny z poczty listowej i wartościo- 
wej (z wyjątkiem wpłat na przekazy i zali 
czki pocztowe, jakoteż dochodów z podró- 
źnych) wynosi da 2.000. złr., normuje się w 
następujący sposób : 

Przy dochodach włącznie do 400 złr. 
wa. pensja 150 złr., kancelaryjne pauszale 
40 złr.; nad 400 złr. włącznie do 800 złr. 
pensja ,200 złr., kanc. pausz. 60 złr.; nad 
800 złr. włącznie do 1200 złr. pensja 300 
złr., kane. pausz. 80 złr.; nad 1200 złr. 
włącznie do 1600 złr. pensja 400, kane. pau- 
szale 100 złr.; nad 1660 złr. włącznie do 
2000 złr. pensja 400 złr., kancelaryjne pau- 
szale 120 złr. 

Nowe dotacje należą się z dniem 1. lip- 
ca 1873 i obliczać się mają na podstawie 
dochodów realnych z poczty listowej i war- 
tościowej, w roku 1872 wykazanych. 

Równocześnie zastanawia się dotychcza- 
sowe dochody manipulacyjne tych urzędów 
pocztowych (mianowicie: pensje (bBestallung), 
pauszalia kancelaryjne, dodatki ad personam, 
procent od porta (Portoantheil), wynagro- 
dzenie recepisowe (Recepisse-Entschadigung), 
dodatkowe kwoty manipulacyjne i na ekspe- 
dytorów). Rozporządzenie to nie dotyka do- 
datków pieniężnych na listonoszów, pakie- 
rów iutrzymanie stajni (Stallbeihilfen), dalej 
wynagrodzeń za służbę przewozową (Vergii- 
tung für den Befórderungsdienst). 

Co 3 lata (a więc najbliższy termin 1. 
lipca 1876 roku) przedsięweźmie się na pod- 
stawie dochodów z upłynionego ostatniego 
roku słonecznego, lub też na podstawie prze- 
ciętnych dochodów z upłynionych 3ch lat, 
gdyby one większemi były, nowa regulacja 
dochodów. 

Wyjęte są z pod tej nowej regulacji te 
urzęda pocztowe, które z wyjątkowych przy- 
czyn już teraz takich dochodów manipula- 
cyjnych używają, iż razem wzięte są wyż- 
szemi od tych, jakie in podług skali powyż 
szej przypadłyby były. Te urzęda pocztowe po- 
zostaną w używaniu dotychczasowych docho- 
dów aż do czasu, gdy się zmieni prawo 
posiadania. 

Także może w przyszłości przy pocztach 
tej kategorji w stosunkach zasługujących na 
uwzględnienie proponowane być przez dyrek- 
cje pocztowe od czasu do czasu podwyższe- 
nie wynagrodzenia pieniężnego, mianowicie 
gdyby w skutek znacznego przekartowywania 
(Umkartirungsdienst) lub nader obciążającej 
i rozległej służby nocnej, dała się czuć po- 
trzeba nieustannej pomocy drugiej osoby. 

2) Urzędom pocztowym z realnym do- 
chodem z poczty listowej i wartościowej nad 
2000 złr., których teraźniejsze dochody ma- 
nipulacyjne w całości 620 złr. rocznie nie 
dosięgają, mają być po ściągnieniu tychże za- 
równo wymierzone począwszy z dniem 1. 
lipca 1873, pensje 5U0 złr., a pauszalia u- 
rzędowe w kwocie 120 złr. 

Na wszystkich innych tego rodzaju pocz 
tach nie nastąpi w dotychczasowych docho- 
dach Żadna zmiana. 

W każdym jednak razie może być w 
skutek ubiegania pocztmistrzów i uznania 
wszystkich dotyczących stosunków na wnio- 
sek dyrekcyj pocztowych od czasu do czasu 
przedsięwzięta regulacja, przyczem wychodzi 
się z tej zasady, ażeby pocztmistrz za ka- 
żdego, oprócz siebie samego zupełnie i wy- 
łącznie do służby manipułacyjnej używanego, 
egzaminowanego pocztekspedytora, stosownie 
do miejscowych i innych stosunków, otrzy- 
mał wymierzone zupełne wynagrodzenie z 
odpowiednią nadwyżką do swojej, zwykłe 500 
złr. wynosić mającej pensji za zwiększoną 
porękę i odpowiedzialność. 

Za częściowe używanie pomoenika do 
służby pocztowej zaprojektować można tylko 
odpowiedni dodatek. 


3) Pocztmistrz (pocztekspedjent) jest 
zwykle obowiązany dostarczyć jeden obszer- 
ny pokój do wykonywania służby pocztowej, 
niemniej wszelkie potrzebne do urządzenia 
sprzęty. Jeżeli na urząd pocztowy potrzebny 
jest więcej jak jeden pokój, wtedy może dy- 
rekcja poczt postawić wniosek, wymierzenia 
odpowiedniego dodatku na czynsz. 

III. Ipnego rodzaju prawa pocztmistrzów, 
pocztekspedjentów i pocztekspedytorów, 

Przy zmianie nieerarjalnych urzędów 
pocztow:ch na erarjalne, będzie się baczyć 
na odpowiednie umieszczenie pocztmistrzów, 
stosownie do ich zatrudnienia i innych wła- 
sności na uwzględnienie zasługujących, z 
uwolnieniem od studjów do służby poczty 
rządowej potrzebnych, o iłe to przypuszczal- 
nem jest na mocy ustawy z d. 19. kwietnia 
1872. Ekspedytorów, którzy się odszczegól- 
nili w wypełnianiu służby, należy o ile mo- 
Źności nwzględnić przy obsadzaniu posad 
pocztmistrzów i pocztekspedytorów. Ekspe- 
dytorowie mogą być także po jednorocznej 
zadowalającej służbie i złożonym wstępnym 
egzaminie mianowani praktykantami za ad- 
jutum, a po Bletniej zadowalającej służbie 
asystentami, stosownie do potrzeby i zacho- 
wania istniejących norm, mianowicie ustawy 
z d. 19. kwietnia 1872. Te same uwzglę- 
dnien'a zastosować należy do egzaminowa- 
nych pocztmistrzów i pocztekspedytorów. 

IV. Należytości przewozowe. 

W dotyczący h przepisach zachodzą od 
qd. 1. lipca 1873, następujące zmiany: 

„ 1) Co do regulacji pojezdnego (Post- 
rittgeld) pozostają postanowienia rozporzą- 
dzenia normalnego z 31. grudnia 1872 do 
1. 35.084 (3.370) ks. r. z roku 1872 str. 
225 z tą jednak zmianą, że od pomienio- 
nego czasu za jazdy ekstrapocztowe i sepa- 
ratne wymierza się pojezdne wyższe o 20 pr. 

2) Jako poczesne (Postillions- Trink- 
geld) ustanawia się od konia i dwóch mil 
(Post) za wszelkie jazdy wyjąwszy ryczałto- 
wo płatnych: a) przy jazdach wozami pa- 
kunkowemi, sztafetach i pocztach konnych 
(Reitpost), jakoteż przy odwożeniu próżnych 
wozów erarjalnych 20 ct.; b) przy karjolkach 
i równych tymże jazdach pospiesznych nowe- 
go systemu, niemniej konnych pocztach po- 
słańczych, przy jazdach wozami osobowemi 
i tak zwanemi malle wozami 30 ct.; c) przy 
jazdach ekstrapocztowych i separatnych (Se- 
paratfahrten) 50 ct; d) przy ekstrapocztach 
z szybkością kurjera 60 ct. Znosi się zaś 
równocześnie dotychczasowe stałe remuneracje 
na pocztylionów przy pocztach karjolkowych 
systemizowane. 

3) Za odwożenie przesyłek pocztowych 
wracnjącemi końmi, przy jazdach erarjalnych 
ryczałtowo niepłatnych, wymierza się na 
przyszłość jedynie w tym razie połowa poje- 
zdnego i poczesnego, jeżeli jazda napowrót 
poczyna się w ciągu czterech godzin, licząc 
od chwili ukończenia jazdy tam. Wyprawiła- 
by się zaś poczta później, zezwala się na za- 
liczenie całego poczesnego i pojezdnego. 

4) Istniejące normy zaprzęgowe pozo- 
stają nietykalne, zezwala się jednakowoż na 
doliczenie wagi pocztyljona przy pocztach pa- 
kuukowych, osobowych, separatnych i tak 
zwanych malle-jazdach, niemniej też wyna- 
gradza się przewóz próźnych wozów erarjal- 
nych pojezdnem i poczestnem w tej samej 
kwocie, jaka się należy za normowany za- 
prząg. 

5) Co do ryczałtowego wynagrodzenia 
za jazdy posłańcze, za jazdy do dworców 
kolejowych, stacyj parowców, za jazdy do 
poczt na przedmieściach i filiałek, nareszcie 
za jazdy celem zbierania worków listowych i 
transportowania  listonoszów, pozostają da- 
wniejsze normy, jednakowoż powinni być u- 
względnieni szczególnie pocztmistrze, miano- 
wicie dziedziczni, przed każdym innym przed- 
siębiorcą, jeżeli oferty nie zanadto różnią się. 

Wied ń 20. czerwca 1873. Banhans m. p. 

Koledzy! Przekonujecie sią, że praca 
wspólna i wytrwała, przedsięwzięta w myśl 
służenia uczciwie państwu i krajowi, w ce- 
lu ratowania siebie podjęta, wydaje już owo- 
ce, działajmyż więc i nadal wspólnie, łączmy 
się coraz silniej, pojmujmy wszyscy bez wy- 
jątku obowiązki obywateli kraju i sług pań- 
stwowych, a wywalczymy sobie wkrótce po- 
szanowanie ogółu. 

Złoczów 1. lipca 1873. 

Edward Mutka, prezes. 


Kronika. 


Kurjarek lwowski. 

— Wcezoraj wyjechał p. Feliks Benda, wy- 
stąpiwszy ośm razy na scenie naszej. Artysta 
ten nie może się uskarzać na brak sympatji ze 
strony publiczności, która go w rolach salono- 
wych serdecznemi oklaskami przyjmowała i w 
wdzięcznej zachowa go pamięci. Pewni zatem je- 
steśmy, że miły gość dobrze o nas wspominać 
będzie, nie zważając na Żakowskie wycieczki r3- 
cenzenta Dziennika Polskiego, którego z wiado- 
mych powodów nikt do odpowiedzialności pocią- 
gać nia myśli. Szczerze się zatem Żegnamy z 
krakowskim artystą, pragnąc go rychło powitać 
na scenie lwowskiej. 

Widzieliśmy najznakomitszego artystę 
sceny polskiej w Krakowie w występach gościn- 
nych na tutejszej scenie. W poniedziałek wy- 
stąpi najznakomitsza artystka sceny krakowskiej 
w komedji Sardou: , Ćwiartka papieru“. 
Wykłady dr. Kabata o postępowaniu 
drobiazgowem, które bardzo liczną i doborową 
ściągają publiczność, wyjdą z druku w sierpniu, 
nakładem księgarni Seifartha 1 Czajkowskiego, 
Wkrótce będziemy mieli u siebie uczo- 
nych gości, Członkowie kom sji fizjograficznej 
akademii krakowskiej wybierają się w podróż 
naukową celem zbadania naszych okolic. Dr. Re- 
man, docent botaniki w krakowskiej wszechnicy, 
zwiedzi okolic Czortkowa, Zaleszczyk i Podwofo- 
czysk. (O dział mineralogiczny zabiera się do 
badań na Podolu i w Tatrach, toż samo od- 
dział zoologiczny. Wycieczki takie z wielką są 
dla krajoznawstwa połączone korzyścią, 

— Kraj pisze: Z przyjemnością udzielić 
możemy publiczności wiadomość o zgodzie, jaka 
nastąpiła w tych dniach pomiędzy Towarzystwem 
sztuk pięknych z jednej strony, a Janem Ma- 
tejką i kilkunastoma artystami, Wiadomo bo- 
wiem, że wskutek nieporozumienia od kilku lat 
artyści owi cofnęli się od wszelkiego udziału w 
wystawie Towarzystwa, że urządzili ehwilowo o- 


sobną wystawę w Spiskim pałacu i złączyli się 
w Towarzystwo wzajemnej pomocy. Podział taki 
sił lubo był koniecznym, nie powiemy, aby był 
korzystnym dla obu obozów, bo i Towarzystw 

sztuk pięknych słabo funkcjonowało, pozbawion: 
tylu sił artystycznych i stowarzyszenie artystów 
z braku funduszów i wyrobionych stosunków w 
kraju nie prędko mogło myśleć o rozwinięciu 
się i utrzymaniu się o własnych siłach, Dlatego 
z prawdziwą radością dowiedzieliśmy się o zgo- 
dzie i zlaniu się tych dwóch Towarzystw. Nie 
wiemy zkąd wyszła do tego inicjatywa; jeżeli 
Towarzystwo zrobiło pierwszy krok, to musimy 
przyklasnąć temu prawdziwie obywatelskiemu 
postępkowi członków komitetu. Pierwsze posie- 
dzenie wspólne już się odbyło; uradzono na 
niem zmianę statutów, włączenie pomocy wza- 
jemnej artystów w zakres czynności Towarzystwa 
i na członków czynnych proponowano pięciu ar- 
tystów tj. Jana Matejkę, KŁuszczkiewicza, Szyna- 
lewskiego, Kossaka, Jabłońskiego. — Wystawa 
została zamkniętą na dwa miesiące; przez ten 
czas nastąpi zorganizowanie, Jan Matejko we- 
zwie artystów polskich do gorliwego udziału w 
wystawie i możemy Żywić nadzieję, że wystawa 
krakowska przy tej nowej zmianie rozpocznie 
epokę świetności swojej. 

— Znana firma Józefa Smutnego, który od 
30 lat wschodnią Galicję w fortepiany zaopatry- 
wał, została w tych dniach zwiniętą, Cały skład 
ìi zapas fortepianów przeszedł na własność p. 
Ludwika Marka i przeniesiony został do jego 
głównego składu fortepianów. 

— Obdukcja zwłok nieznajomego mężczy-= 
zny, znalezionego w stanie martwym za rogatką 
Stryjską, dokonaną przez dr. Karcza, wykazała, 
że nieznajomy zmarł Śmiercią naturalną, Uwol- 
nienie poszlakowanych o zabójstwo natychmiast 
nastąpiło, 

— Mieszkańcy ulicy Ogrodowej (przy dwor- 
cu brodzkim) zostali wczoraj zaalarmowani przez 
Wiktora S. czeladnika szewskiego, który pokłó- 
ciwszy się z Żoną, chciał się zemścić wybijając 
szyby w jej pomieszkaniu. 

— Ignacy Czerwiński, parobek służący na 
Wulea kapitańskiej, wysłany na targ z furą sia- 
na wagi 16 cetnarów sprzedał ją, lecz pienią- 
dze sobie przywłaszczył, Powróciwszy do domu 
zabrał swoje rzeczy i cudze i umknął niepo- 
strzeżenie. 

Policja krakowska przytrzymała Anto- 
niego Skarbińskiego, liczącego lat 43, niegdyś 
subjekta aptekarskiego rodem z Krakowa, oraz 
jego towarzysza Fryderyka Borzęckiego lat 27 
liczącego ucznia ciesielskiego, płacących fałszy- 
wemi banknotami. Dalsze śledztwo wykazało, Że 
banknoty te pochodzą od Edwarda Gutkowskiego, 
syna właściciela domów i hotelu w Krakowie. 
Gutkowski, który był wpierw malarzem znaków, 
teraz zaś oficjalistą, został przytrzymany w Brat- 
kowcach w powiecie Krośnieńskim, Znaleziono 
przy uim i w jego pomieszkaniu 22 biletów 10- 
reńskowych podrobionych, oraz wiele przyrządów 
do odbijania i materjałów w znacznej ilości. 

C. k. dyrekcja policji we Lwowie uwię- 
zila w z. m. ogółem 870 osób. Z pomiędzy 
nich odstawiono d tutejszego ©. k. sądu krajo- 
wego obwinionych o zbrodnie 42, do c. k. 8ą- 
du powiatowego za pomniejsza wykroczenia 66 
osób, policja ukarała w własnym zakresie dzia- 
łania i w przekazanym joj sądowym zakresie 
razem 505 osób. Odszupasowaao z6 Lwowa 142, 
magistratowi oddano celem zbadania przynależno - 
ści 4, a do odpowiedniego umieszczenia 98 osób, 
Do szpitalu odesłano 10 syfilistycznych i 3 in- 
nych chorych. 

— Qdbieramy od p. burmistrza rzeszowskie- 
go następujące wyjaśnienie: „W kronico Ga- 
gety Narodowej z duia 27. czerwca br, nr. 
152 umieszczonem jest doniesienie z Mysłowic 
o wydaleniu z Rzeszowa p. Karola Makowskiego, 
zrodzonego w zaborze moskiewskim; w doniesie- 
niu tem uczynioną jest także wzmianka, Że w 
owem wydaleniu nie jest bez winy. burmistrz 
miasta Rzeszowa, Jakkolwiek nie poczuwam się 
do obowiązku z moich czynności urzędowych zda- 
wać sprawę w dziennikach, to jednak w obe- 
enym wypadku uważam za stosowne, uczynić 
zadość Życzeniu szauo*nej redakcji i wyświecić 
fakt, którego sposób przedstawienia w pomienio- 
nem doniesieniu mógłby rzeczywiście — dla o- 
sób dalej stoją ych —- stać się powodem mylne- 
go tłumaczenia, Przed niejakim czasem zgłosił 
się do mnie w biórze magistratualnem nieznajo- 
my mi mężczyzna, a oświadczywszy, że się na- 
zywa Karol Makowski, że pochodzi z Warszawy, 
a na teraz przybywa z Francji, gdzie służył 
wojskowo, Żądał umieszczenia go w tutejszym 
szpitalu dla kuracji, albowiem jak twierdził, jest 
trochę chorym. Ponieważ mniemany p. Makowski 
nie posiadał wcale żadnych papierów legityma- 
cyjnych i nie umiał wytlumaczyć dlaczego ta- 
kowych nie posiada, ponieważ nie był wcale 
chorym, a cały sposób jego wystąpienia sluszne 


powątpiowanie o prawdziwości jego twierdzeń 
wywołać musial, przeto zażądałem od niego 
bliższych dat i wyjaśnień co do jego osoby, 


przyczem zapytalem go, czy wiadomo mu, że 
w Krakowie, zkąd bezpośrednio przybywać ma, 
istnieje filia Towarzystwa Opieki narodowej i 
czy się do takowej zgłaszał, Na to oświadczył 
mi mniemany p. Makowski, że się do komitetu 
opieki narodowej w Krakowie zgłaszał i że się 
sam przedstawił p. Dworskiemu i innym człon- 
kom tegoż komitetu. Po takiam oświadczeniu 
postanowiłem w drodze telegraficznej zażądać od 
krakowskiego komitetu Opieki narodowej wyja- 
nień względem osoby mniemanego p, Mako- 
wskiego, 4 czem się tenże wyraźnie zgodził. Na 
moje jednak zapytanie odpowiedział p, Dworski, 
przewodniczący krakowskiej filii Tow, opieki na- 
rodowej, że p. Karola Makowskiego nie znai że 
osoba tego nazwiska nie zgłaszała się nigdy 
ani do niego ani do komitetu, Zakomunikowałem 
tę odpowiedź telegraficzną mniemanemu p, Ma- 
kowskiemu, który jednak nie umiał wyjaśnić 
sprzeczności zachodzącej między jego twierdzenia- 
mi a odpowiedzią p. Dworskiego, i w ogóle ca- 
łem swojem wystąpieniem niekorzystne zrobił 
wrażenie i sluszne podejrzenie obudzał, W ta- 
kim składzie rzeczy uważałem za swój obowią- 
zek (?) odesłać owego mniemanego p. Makow- 
skiego do tutejszego c. k. starostwa, które jego 
wydalenie za granicę pruską zarządzić miało. 

„Z tego przedstawienia prawdziwego stanu 
rzeczy, zechce się szanowna redakcja przekonać, 
46 nie ma tu mowy o prześladowaniu powraca- 
jących z wychodźtwa rodaków i Że z większą 0- 
strożnością należy przyjmować i rozgłaszać do- 
niesienia, pochodzące od osób zupelnie  niezna- 
nych, lub też na efekt piszących. (Uznając to 
właśnie, prosiliśmy osoby interesowane 0 wyja- 
śnienie, z którego publiczność będzie mogła wy- 


róbić sobie dokładną z tej sprawy opinję; p. r.) 
Spodziewając się, że szanowna redakcja nie od- 
mówi umieszczenia w swym dzienniku tego wy- 
jaśnienia, przez siebie samą zażądanego, zostaję 
z uszanowaniem dr. Ambroży Towarnichi, 
burmistrz m. Rzeszowa. P. S. W tej chwili do- 
wiaduję się od kierownika tutejszego c. k. sta- 
rostwa Wgo Bieniaszewskiego, że odesłanie Ma 
kowskiego nastąpiło na jego własne żądanie, do 
którego Wys. namiestnictwo się przychyliło, a 
nadto temuż pewny zasiłek pieniężny asygnowało,* 
Mianowania. Cesarz przeniósł dyrektora 
poczt we Lwowie Fryderyka Seeliga na posadę 
wyższego dyrektora poczt w Gracu, i mianował 
starostę w Gródku, Antoniego Schiflnera, wyż- 
szym dyrektorem poczt we Lwowie. 

Wyższy sąd krajowy w Krakowie nadał w 
drodze nominacji posadę kancelisty przy c. K. 
sądzie powiatowym w Zasowie Michałowi Szy- 
mańskiemu, woźnemu przy c. k. sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie. 

Ks. Leon Audykowicz i ks, Mikołaj Sowia- 
kowski ze Lwowa, mianowani zostali wojsko- 
wymi kapelanami w rezerwie drugiej klasy. 

Feliks Schiffner, kapitan pierwszej klasy, 
przeniesiony został z bukowińskiego batalionu 
milicji krajowej Kocmań (ur. 76) napowrót 
do stanu czynnego c. k. wojska. 

— Cholera. Z powodu, że w ostatnich czasach 
cholera w Galicji w niektórych powiatach na. 
nowo większe przybrała rozmiary, tak, iż szczu- 
pła liczba lekarzy, zamieszkałych w miejscowo- 
ściach dotkniętych tą chorobą, okazuje się uie- 
dostateczną do niesienia skutecznej pomocy le- 
karskiej, wzywa nam'estnictwo wszystkich leka- 
rzy drów modycyny, którzyby pragnęli pieść po- 
moc lekarską chorym w miejscach cholerą do- 
tkniątych za wynagrodzeniom kosztów podróży i 
10 złr. dziennych dyet, aby się bezzwłocznie 
pisemnie zgłosili do bióra sanitarnego c. k. na- 
miestnictwa. i 

— Wywód słowny =z posiedzenia komisji 
konkursowej lwowsko-krakowskiej , odbytego dnia 
1. lipca 1873 r. Obecni: Stanisław hr. Ba- 
deni, Witułd hr. Borkowski, Eugeniusz hr. Cet 
ner, Stanisław Koźmiau, Boleslaw £adnewski , 
Władysław Łoziński, dr. Antoni Malecki. 

P. Antoni Małecki, jako przewodni- 
czący, otwiera posiedzenie i zaprasza p. Włady- 
sława Łozińskiego do trzymania pióra. 

P. Stanisław Koźmian uwiadamia ko- 
misję, że fundusz na premje konkursowe obej- 
muje następujące pozycje: Pozostałość z osta- 
tniezo funduszu krakowskiego 500 złr. (premja 
nieużyta z powodu nienadesłania Żadnej sztuki 
bezwzględnie dobrej); fundusz dyrekcji 
krakowskiego teatru 300 złr.; fundusz dyrekcji 
lwowskiego teatru 300 złr.; fundusz p. hr. Łu- 
bieńskiego 300 złr.; p. Oraczewskiego 100 złr., 
razem 1500 zir. 

P. Witold hr. Borkowski oświadczą, 
łe ofiaruje celem pomnożenia funduszu konkur- 
sowego 200 zlr. ze swojej strony, 

Rozpoczyna się debata nad użyciem fun- 
duszu, wynoszącego tym sposobem 1700 złr. 

P. Koźmian wnosi, ażeby pozostały z osta- 
tniego krakowskiego konkursu f ndusz 500 złr. 
i nadal przeznaczony był jako promja dla sztuki 
bezwzględnie dobrej, aby w razie braku 
takiej sztuki, pozostał i w obecnym konkursie 
do dalszej dyspozycji, i aby pomnożony został o 
*'200 złr., a to z powodu, że przyszły możliwy 
nabywca tej promji tym razem zrzeka się dal- 
szych praw autorskich nietylko, jak przedtem, 
wobec krakowskiej jedynie sceny, ale i wobec 
Iwowskiej. 

Komisja uchwała wniosek p. Koźmiana, sta- 
nowiąc promję dl. bezwzględnie dobrej 
sztaki, w ilości 700 złr, 

Przy obradach nad użyciem dalszego fun- 
duszu wszczyna się dyskusja nad kwestją zasa- 
dniczą, czyli premje dawane być mają tyłko bez- 
względnie dobrym, czyli też względnie, t. j. ze 
wszystkich nadesłanych najlepszym sziukom, 

Komisja uchwala, że przy premjowaniu kie- 
rować się będzie względną wartością utwo- 
rów nadesłanych, przyznając nagrodę takim, 
które nosząc widoczne znamię talentu i posiada- 
jąc warunki dzieła dramatycznego, okażą się naj- 
lepszemi z nadesłanych, a to z uwagi, że tylko 
tym sposobem konkurs wplynąć zdoła na oży- 
wienie produkcji dramatycznej. 

Następują rozprawy nad wysokością i szcze- 
gółowemi warunkami dalszych premij konkur- 
sowych, 

Po dłvższej dyskusji komisja uchwala, że 
mają być rozpisane, oprócz wspomnionej premji 
za utwór bezwzględnie dobry, następująco trzy 
premje, za utwory względnie t. j. z nadesłanych 
najlepsze ; 

J. Pierwsza premja 400 zlr. za dramat lub 
komedję w trzech najmniej aktach. 

II, Druga premja 300 złr. za dramat lub 
komedję, bez wykluczenia krótszych, nawet je- 
dnoaktowych utworów. 
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III. Trzecia premja 300 złr, za najmniej 
trzysktową sztukę ludową (dramat, komedję lub 
też za najmniej dwuaktowy ludowy wodwil), z 
tem zastrzeżeniem, że przy zachodzących rów- 
nych zaletach dramatycznych, ten utwór będzie 
miał pierwszeństwo, który osnuty będzie na tle 
narodowo-ludowem, a co do wodwilów i operetek 
z tym warunkiem, Że także i muzyka już go 
towa ma być załączoną. 

Komisja uchwała nadto co do trzeciej na- 
grody, aby w konkursie określono, czego się wy- 
maga po ludowej sztuce, a mianowicie aby wy- 
rażono, że ma to być utwór, napisany z szcze- 
gólnem uwzględnieniem potrzeb moralnych i u- 
mysłowych niższych, mniej wykształconych warstw 
publiczności. 

Komisja uchwala dalej, że sztuki, które nie 
otrzymały nagrody, a godne są przecież odegra- 
nia, mają być polecone dyrekcjom lwowskiego i 
krakowskiego teatru, i że każda taka polecona 
sztuka na obu scenach odegraną być musi. 

Komisja stanowi dalej następujące uchwały: 

1. że termin konkursowy upływa stanow- 
czo z dniem 1. stycznia ; 

2. Że utwory już drukowane, na jakiejś 
scenie odegrane, lub też takie, ktore się już po- 
przednio na konkursach krakowskich o nagrodę 
ubiegały, wykluczone są od niniejszego konkursu; 

3. że takie tylko sztuki mają być czytane na 
pełnem zgromadzeniu komisji, które przez dwóch 
członków w tym celu polecone zostaną ; 

4. że czytaniem przedwstępnem zająć się 
mają dwa komitety z łona komisji wybrane, 
które to komitety składać się mają: jeden z pp. 
St. hr. Badeniego, Eug. hr. Cetnera, Bol. Ea- 
snowskiego i Wład. Łozińskiego; drugi z pp. 
Wit. hr. Borkowskiego. Alex, hr. Fredry, Wł. 
hr. Koziebrodzkiego i Zygm. Sawczyńskiego ; 

5. a wkońcu, Że sztuki nadesłane być mają 
pod adresem: „Dyrekcji teatru polskiego we 
Lwowie, na ręce Eugeniusza hr. Cetnera.* 

Lwów d. 1. lipca 1873, 

Antoni Małecki. Władysław Łoziński. 
Z pod Sambora. D. 1. lipca b.r. odbył 
się egzamin w szkole ludowej w Sąsiadowicach 
pod przewodnictwem ks. przeora Gabryela Ko- 
walezyka jako nadzorcy i przewodniczącego Ra- 
dy szkolnej miej cowej. Po egzamiuie pani hra- 
bina Emilia Duninowa zaprosiła dzieci w liczbie 75 
na traktament do dworu, którzy spiewając, spie- 
szyli do tej opiekunki, wielce łaskawej i ze 
wszechmiar szczodrobliwej pani, Państwo zajmo* 
wali się gościnnością i rozdawaniem rozmaitych 
podarunków. Jakkolwiek jeden z uczniów dłuż- 
szą mową w imieniu wszystkich dzieci państwu 
hrabstwu podziękował, jednak zwierzchność gmin- 
na za obowiązek Święty sobie poczytuje, z wdzię- 
cznością serca publiczne podziękowanie złożyć, tem 
bardziej że podobne łaski o! 1865 r. rok rocznie po 
egzaminie wyświadczają — tudzież przyczyniają 
się wiele do rozszerzenia biblioteki szkolnej — 
w końcu prenumerują pisma ludowe dla szkoły. 

Sąsiadowice daia 3, lipca 1873 r. 

Piotr Kańczuga, wójt. Sobestjan Kogaro- 
wWiCcZ, ABeBOr. 

Strzeliska. Dnia 2. bm. po południu 
nadciągnęła tu z zachodu gruba czarna chmura, 
z przerażającemi grzmotami i silną burzą i ule- 
wnym gęstym deszczem, który zboże bujne, szcze- 
gólnie żyto i jęczmień do ziemi powałił, że 
się dotąd podnieść nie mogą ; prócz tych gatun- 
ków zboża ucierpiały wiele konopie i hreczka, — 
W ogrodach wiele drzew burza wyłamała, przez 
co gospodarze znaczną szkodę ponieśli. 

Z Bukowiny, na początku lipca 1873 
(Kilka słów do ruchu wyborczego w Galicji.) 
Wobec zaciętej agitacji wyborczej, jaką garatka 
zagorzałych hołdowników Nowej Pressy w Ga- 
licji rozwinąć usiłuje, nieodrzeczy będzie przy- 
pomnieć synom Izraela wzniosłe, patrjotycznem 
uczuciem tchnące słowa Izaaka Lóvy, nadrabina 
alzackiego, wygłoszone przy pożegnaniu owej 
części rabinatu jego, która przez adneksją pru- 
ską od Francji oderwaną została: 

„Nie myślę wcale, szlachetnamu narodowi 
francuskiemu najmniejszej cząstki zasług dla do- 
bra wolności i cywilizacji europejskiej ujmywać, 
pragnę tylko udowodnić wspomnieniem kilku dat 
historycznych, że i Polakom wielka część tych 
zasług przynależy. 

Każda prawie kartka historji polskiej, ró- 
wnież jak i dzieje Francji, Hiszpanji, Turcji, 
Anglji, Północnych Stanów Ameryki i Niemiec, 
zawierają dowody bohaterskich czynów i poświę- 
cenia się Polaków walczących o wolność, niepod- 
ległość i cywilizacją. Cofając się myślą w prze- 
szłość i rzucając okiem po karcie cał»go świata, 
znajdziemy w każdym niemal zakątku szezytne 
pomniki walecznych wojowników polskich: od 
skwarnych brzegów Nilu, do ostatecznych krań- 
ców morza Wschodniego, od Portugalii do Mo- 
skwy widzieliśmy Polaków walczących obok 
Francuzów za własną i obcą wolność, — Hi- 
storja wskazuje nam więcej jak sto morderczych 
bitew, w których Polacy z pogardą życia, za 


sprawę ogółu, za sprawę ludzkości, czynny ue 
dział brali; — od zatoki Gdańskiej do Wjatki, 
od Uralu, Tobolska, Kazania i Nerczyńska przez 
lodowaty Sybir aż do półwyspy Kamezatki, znaj- 
dziesz rozsiane kości męczenników wolności, po- 
ległych pod knutami despotyzmu północnego. 

„Obok niezrównanego Washingtona, widzie- 
liśmy w walce o niepodległość Północnych Sta- 
nów Ameryki, także i dzielną dłoń polską do- 
bijającą się wolności - a jeżeli wyswobodzenie 
Wiednia i całych Niemiec od niewoli szarańczy 
muzułmańskiej, dokonane przez króla Jana III,, 
niemą u Izraelitów Żadnej wagi, to może liczne 
przywileje, nadane temuż narodowi przez Kazi- 
mierza Wielkiego r. 1334, Mieczysława Starego 
w r. 1176 i Bolesława Krzywoustego r. 1112, 
uznają za godne wspomnienia. 

„Może i o tem pamiętać by się godziło, że 
w owych okropnych dla Izraelitów czasach, kie- 
dy z całej niemal Europy wypędzano ich i ob- 
dzierano, kiedy bogobojna Hiszpania tysące 
Izraelitów na wygnanie, łupieztwo lub chrzest 
przymusowy skazała, kiedy eksylowani, chroniąc 
dzieci swe od chrystjanizmu, zabijali je, lub na 
stosy płonące rzucali; kiedy wolnomyśłący Niem- 
cy (jak świadczą akta archiwów miast: Speyer, 
Mecklemburg, Miuchen, Frankfurt, Nördlingen, 
Pforzheim i Wiednia) pod przewodnictwem zło- 
wrogiej i haniebnej pamięci Armlenderów i Rind- 
fleiszów tysiące Żydów katowali, rabowali i za- 
bijali — w owych czasach jedna Polska chro- 
niła ich i dawała im przytułek, A jakżeż wy- 
płacają się za to potomkowie prześladowanych ? 
Oto starają sią zniewolić obałamuconych, ażeby 
łączyli się z wrogami kraju, ażeby na własną i 
narodowców niekvrzyść, stawali w szeregach cen- 
tralistów i głosowali przeciw tym, których 
przodkowie, powodowani uczuciem ludzkości i mi- 
łosierdzia, przyjęli gościnnie tulaczów i podali 
im dłoń bratnią, których mieniem  zbogaceni 
podnoszą dziś niewdzięczną rękę na swych do- 
broczyńców. * 

Czytajcie więc panowie Izraelici kazania 
Izaaka Lévy; tak myśli, tak działa każdy 
prawy Izraelita, w którego sercu tleje iskierka 
miłości kraju. 

Wiadomości społeczno - ekonomiczne. 
Księgarnię po Rakowiczu w Toruniu ob- 
jął p. Małecki. Policja zrobiła w niej rewizję, 
szukając kazania ks, Jażdłewskiego, które po- 
wiedział na obchodzie 40Otnej rocznicy urodzin 
Kopernika w Toruniu. 

Fabryka cukru i rafinerja Elżbietów pod 
Sokołowem w gubernii Siedleckiej, nabytą z0- 
stała na licytacji w trybunale cywilnym war- 
Szawskim. 

Czytelnia. Gas. Kiel. donosi, iż w Piń- 
czowie za staraniem i wpływem p. Wiśniewskiego, 
b. nauczyciela, zalożono czytelnię publiczną, li- 
czącą już obecnie kilkunastu członków z grona 
urzędników, chociaż dopiero miesiąc czasu istnieje. 
Na początku czytelnia dla braku funduszów i z 
powodu niewielkiej liczby członków nie mogła być 
zasilona większą ilością książek į składała się 
zaledwie z kilkunastn pism peryodycznych w tym 
celu zaprenumerowanych. Opłata umiarkowuje 
się do stanu zamożności członków, od pół rubla 
i wyżej miesięcznie. 

Piękny przykład dała gmina Dyminy, 
w powiecia Kieleckim, która chcąc u siebie za- 
prowadzić wstrzemięźliwość, powzięła podług 
Gas. Kiel. następującą uchwałę: 1) Każdy 
mieszkaniec gminy Dyminy, któryby bądź w szyn- 
kach, w czasie targów w Kielcach i innych mia- 
stach, oraz w publicznem miejscu okazał się pi- 
janym w dpiu powszednim, a przez to dla ogółu 
był zgorszeniem, albo w pijaństwie kłótnie i a- 
wantury robił, ulegnie karze na pierwszy raz 50 
kop. 2) Gdyby w podobnym stauie znajdował 
się w dniu świątecznym, ulegnie podwójnej ka- 
rze, tj. 1 rubla. 3) Kilkakrotnie to przestęp- 
stwo popelniający na wyższą karę według uzna- 
nia zarządu gminnego skazany będzie, 4) Do 
tej samej odpowiedzialności pociągani będą ro- 
dzice, przyprowadzający do karczmy dzieci i te 
do wódki wprawiający. 5) Jeżeli podani zostaną 
na karę za pijaństwo tacy, którzy nie będą w 
stanie pieniężnej kary opłacić, takowa może im 
być na areszt zamieniona, stosownie do uznania 
zarządu gminnego. 6) Nadto zebranie gminne 
jednozgodnie przyjęło za sluszne, aby wszyscy, 
którzy przeciągają wesela i zabawy z czwartku 
na piątek po północy i o tej porze grają i Śśpie- 
wają, co się sprzeciwia przepisom religijnym, 
ulegali tej samej odpowiedzialności, co i upija 
jący się. 7) Kary, jakie na przestępców będą 
nalożone, niezwłocznie ściągane być mają i do 
kontroli w zarządzie gmiunym osobno prowa- 
dzoaej będą zapisywane. Przy kwartalnych ze- 
braniach zgromadzenie: gminne zadecyduje, na 
jaki ja użytek obrócić. Ogól zebrania gmin- 
nego zobowiązuje wójta gminy, aby niniejszą 
uchwalę w kopji przesłał księżom  proboszczom 
parafij Kielce i Brzeziny dla ogłoszenia wszyst- 
kim parafiom, aby się nikt niewiadomością nie 
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świadczył. W końcu wkłada obowiązek na soł- 
tysów ksżdej wsi, jak również ławników i człon- 
ków zarządu gminnego, aby o przestępstwach 
pijaństwa natychmiast dla wymierzenia kary do 
zarządu gminnego donosili, gdyż przekonani o 
tolerowanie przestępujących, sami karani będą. 


— Korespondencja Administracji Gazety 
Narodowej. Z Przemyśla otrzymaliśmy wozoraj 
list z 10 złr. jako prenumeratę półroczną, ale 
bez adresu, o który interesowanego prosimy, 
gdyż nie wiemy komu (łasetę posyłać. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


(J. A.) Porzecze (koło Lubienia.) Dnia 
2. bm. odwiedziłem mój dział rzepakiem obsia- 
ny, aby poinformować się o czasie zbioru i prze- 
konałem się co do joty o stanie jego, opisanym 
przez p. Tynieckiego z Dublan. Grzyb opanował 
tak słomę, jak strączki, które przez to są nie- 
wykształcone i za dotknięciem się otwierają. 
Porównując ilość nisdorodnych strączków — mo- 
żna dziś przyjąć na trzecią część; 00 się stanie 
z resztą, która jeszcze zielona, dziś oznaczyć 
trudno. Ja nie przesyłam okazów do Towarzy- 
stwa gosp. we Lwowie, ponieważ objawy u mnie 
są identyczne zupelnie z dublańskiemi. 

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów zrealizowanych na placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od 26. czerwca do 3. lipca. 


Zboża. Pszenica 170 f.  czelna biała 
12.50 — 14 zl., czelna Żółta lub czerwona 
12 — 13 zł. 

Zyto 160 funt. najlepsze suche 8.25 


do 8.50 zł., średnie albo wilgotne 7 zł. 
Jęczmień 140 f. przedni 7.25 zł., pośledni 
6.5) zł. 
Owies 100 f. ab dworzec 3.90 zł. 
Kukurudza 170 f. 7.60—8 zł. 
Zboża strączkowe. Groch 
6—7.50 złr. 
Nasiona olejne. Rzepak zimowy 150 f. 
na sierpień-wrzesień 8.25 — 8.50 zł. 
Rzepak letni 150 f. 7—7.50 zł. 
Lnianka 150 f. 7 zl, gotowa 7.50 zł. 
Okowita 80 Tralles, 41 miar, gotowa 
18.25 zł. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 


180 f. 


sza notuje spirytus rafinowany stopień 63 spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 67. 
Bank krajowy galicyjski przy placu 


Marjackim wydaje we Lwowie, jakoież 
przes filjg w Brodach Asygnaty ka- 
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Wyciąg a dsiennika urzędowego Gasety 
Lwowskiej s dnia 5. lipca 1873. 
Konkurs na dwie posady strażników cy- 

wilno-policyjnych. Rada szkolna krajowa rozpi- 
suje konkurs na oztery posady nauczycieli przy 
szkole w Jaworowie., 

Licytacje. W c. k. starostwie nadwor- 
niańskiem odbędzie się dnia 28. lipoa rb. licy- 
tacja na dostawy materjału konserwacyjnego dla 
gościńców w obrębie budowniczym  nadworniań- 
skiem na czas od 1874 do 1876. 


Ostatnie wiadomości, 


Już przed trzema miesiącami wysłał 
Wydział krajowy formularze obligacyj poży- 
czki krajowej do ministerstwa, które tej for- 
malności żądało. I dopiero pozawczoraj od- 
powiedziało ministerstwo, iż przyjmuje do 
wiadomości przesłane egzemplarze, i dodało, 
że obligacyj 5Oreńskowych wypuszczać nie 
pozwala. 

Wydział krajowy, nie mogąc z powodu 
wiedeńskiego krachu rozpisać subskrypcji na 
pożyczkę głodową i drogową, powziął zamiar 
sprzedania rozmaitych papierów państwo- 
wych z funduszów krajowych, i zamieniania 
kwoty uzyskanej na obligacje pożyczki kra- 
jowej, mającej takie same a nawet i większe 
bezpieczeństwo, jak państwowe. Minister- 
stwo nie dozwoliło tej zamiany, któraby dała 
była Wydziałowi krajowemu możność zapo- 
bieżenia głodowi w dotkniętych nieurodzajem 
przeszłorocznym okolicach. Dziś już okazują 
się najfatalniejsze skutki: głód między ludem 
wywołał cholerę, która osobliwie w górskich 
panuje okolicach. Jeżeli ta cholera posunie 
się na zachód, i odwiedzi Wiedeń, to wysta- 
wa powszechna najmocniej na tem ucierpi. 
Będzie to pokuta, iż w czas nie ratowano 
ludu galicyjskiego od głodu. 

Lwowska Izba handlowa wybrała na de- 
legatów na zjazd przedlitawskich Izb han- 
dlowych we Wiedniu pp. Schełlenberga i 
Ruckera, którzy już dzisiaj wyjeżdżają, bo 


we Środę ma się odbyć najważniejsze, poufne 
zebranie. Brodzka izba wysyła pp. Kallira, 
Friinkla i Horowitza. 


Przyjechali do Lwowa d. 5. lipca. 

Hotel Europejski. F. Miecielski z Niżnio- 
wa, Ign. Krajewski z Czechy, W. Jankowski z 
Rosochowańca, J. Trzciński z Grzymałówki, T. 
Lśnckoroński z Niżniowa, K., Bielski «z Spassa, 
K. Torosiewicz z Połtwi, J. Stefan z Hałn- 
szczyniec, H. Maks z Tarnopola. 

Hotel Krakowski. B. Czarkowski z Afry- 
ki, K. Obmiński z Bogdanówki. 

Hotel Zorza. J. hr. Tarnowski z Cho- 
rzelowa, J. Wakruszów z Tomaszowa, A. Umie- 
niecki z Królestwa, P. Marszałkiewica z Ka- 
mienca Podol., J. Głębocki z Czerwonogrodu, J. 
Wagner z Posztu, 

Hotel Angielski. H. Kłosowski z Zura- 
wna, F. Lasskowski z Królestwa, J. Uleniecki z 
Jaremkowa, F. Piszek z Buska, W, Hanisch z 
Jastrzębicy. 


Kursa Giełdy wiedeńskiej 

z dnia 5. lipca 1873. 
godzina 10 minut 45 przed południem. 
Akcje kred. 234,50. Anglo-austr. 191.—. 


Umonsbank 135.—. Vereinsbank 54,—, Kolej 
Kar. Ludw. 227.—. Kolej poludn. 191.—. 
Franko-8uatr. B0.—, Baubank 126.25. Losy z 
roku 1860 — .—. Obl, ind. —,—. Staats- 
bahn —,— Wiedeńska Tramway —.—. Napo- 
leondor 8.87, Rubel papier. —.—.  Usposobie- 
nia: akcje kolejowe pożądane. 
Z dnia 5. lipca 1873, 
godzina 2, minut 15 po południu. 
Wiedeń. Akcje franko austo. 85.—, Wę- 


gierskie kredyt. 127. —. Anglo-austr. 191.50. 
Unionsbank 136.—. Kolei Karola Lud. 228.50, 
Kolei siedmiogr. — .—, Kolei połudn. 191.50. 
Kolei Alfóld. 160.—. Kolei Elżbiety 226,—. 


Kolei Lw.-czerniow. 139.—. Węgier. Nordostb. 
208.—, Vereins-Bank. 55.—. Kolei Rudolfa 
163.—. Węgiersk, Ostbahn 75.—. Gal, indem- 


nizacyjne 75.25. Losy z 1864 roku 132,75. Kò- 
azycko-odeorbergskiej — .—, Bauku obrotowego 
149.—. Losy tur, 65.50. Baubank-Actien 127. 
—. Kolei państwowej 343.50. Banku zwiąsk. 
178.—. Wiedeńskiego Bauverein 81.—. Hyp. 
Reut. Bank 75 —. Usposobienie: stałe. 
NADESŁANE. 

W ur. 149 Czasu pojawił się artykul, 
rozbierający bezpieczeństwo listów zastawnych 
emitowanych przez banki hipoteczne, Nie wcho- 
dzimy ani w rozbiór onegoż, ani w ocenienie 
powodów, które go wywołały, ani w nacechowa- 
nie tendencji. 

Gdy jednak w skutek zupełnej niewiadomo- 
ści lub złej woli piszącego wspomniany artykuł 
Czasu w ostatnich ustępach wyklucza listy hi- 
poteczne naszego zakładu ze rzędu rzeczywistem 
bezpieczeństwem odznaozających się, widzimy się 
spowodowanymi dla odparcia tej zarówno 
niesłusznej jak nieuzasadnionej insynuacji 
przytoczyć poniżej SS. statutów c. k. uprzyw. 
galic. banku hipotecznego, na mocy najwyższego 
postanowienia z dnia 12, stycznia 1867 sank- 
cjonowanych i jako prawo szezegółowe (lex spe- 
cialis) moc powszechnie obowiązującą mających, 
wedie których listy hipoteczne są dokumentami, 
mocą których zakład zabezpiecza właścicielowi 
tychłe oprocentowanie i spłatę kapitału wedla 
postanowień $8. 9, 98, 100, 114 i 116 statu- 


tów objętych 1 w tychże listach hipotecznych 
wyraźnie powołanych, 
W szczególności podajemy treść $$. 9. i 


116, które opiewają jak następuje: 

$. 9. „Suma ogólna istotnie wydanych li- 
stów hipotecznych nie może nigdy być wyłszą 
nad ogólną sumę  uależących się  każdocześnie 
Bankowi wierzytelności hipotecznych. * 

$. 116, „Rękojmię  punktualnego oprocen- 
towania i spłaty kapitału listów hipotecznych 
stanowią przedewszystkiem kapitały hipotekowa- 
ne, a prócz tego wszystek ruchomy i nierucho- 
my majątek zakładu.” 

Z tych postanowień wynika jasno i nie- 
wątpliwie, iż każdy posiadacz listu hipotecznogo 
ma nietylko legalną tj. z mocy powyższych sta- 
tutów na wszystkich, dla Baaku hipotecznego 
tabularnie zabezpieczonych  kapitałach służącą 
iau hipotekę i pierwszeństwo tabularno przed 
wszystkiemi innemi zobowiązaniami tegoż Ranku, 
ale nadto i w samym liście hipotecznym przez 
powołanie §. 116. wyraźnie nadaną hipotekę na 
tychże kapitałach; oprócz tego zaś jeszcze cały 
ruchomy i nieruchomy majątek zakładu stanowi 
rękojmię punktualnego oprocentowania i splaty 
kapitału listów hipotecznych. 

We Lwowie 4. lipca 1873. 

C. k. uprz. galic. akcyj, Bank hipoteczny. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla prenumeratorów miejscowych ogło- 
szenie, dotyczące zmiany lokalu „Ma- 
gazynu mód paryzkich* pani W. Man- 
tuani & Comp. 
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du Barry 


Z LONDYNU 
Usunięcie wszolkich chorób bez lekarstw i kosztów, za pomocą delikatnej potrawy zdrowia: Revalos 
ciere du Barry a Londynu, skutecznej dla dojrzałych i młodych, umniejsza najmniej B0-krotnie wydatek u 


środki medyczne. 


75.000 świadectw wyleczonych z chorób żołądkowych, norwowych, wątroby, płuc, gardła, pęcherza 


itd. potwierdza skuteczność tego środka. 
Certyfikat Nr. 64.210. 


Neapol, 17. kwiotnia 1862. 


Szanowny Panie. W skutek choroby śledziony, byłem przez siadm lat w okropnym stania. Nie mo- 
głom ani czytać ani pisać, czułem nieustanna nerwcwa drżenio, dręczyla mnie bezsenność i złe trawienie 
i z powodu rozdrażnienia nerwów bliski już byłem melancholii. Wielu lekarzy wyczerpało wszelkie środki, 
w rozpaczy zacząłem używać pańskiej „Rovalesciere*, a po trzoch miesiącach przyjemnej kuracji, mogą Bogu 
podziękować za dobry rezultat. „Revalesciere* zaaługujo na wszolkie pochwały, powróciła mi zdrowie i pe- 


zwoliła napowrót zająć miejsce w towaraystwie, — Ź najwyższą wdzięcznością mf dla szacunkiem. 
5 


Certyfikat Nr. 65.810. 


Siedemnastoletnia córa moja, W skutok zatrz 
drałnie nerwów, zwane tańcem ów. Wita, wszyscy le 


poradą pewnego 
ozdrowiała. Srode 


Revalescióre du Harry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza pra) nił 60 razy an 
Cona w puszkach blaszanyoh za pół funta 1 sł. 


na lekarstwach. 


Margrabia Brahen, 


Neuvschateau (Wogezy) 23. grudnia 1862. 

mania funkcyj kobiecych, olorpiała strasznie na roz- 
arzo zwątpili o jej wyleczeniu. 
rzyjaciela zacząłem ją karmić „Revałescióro*, ku zdziwieniu wszystkich znajomych 
ten, wywołał powszechne UZuRNIO, a lekarze, którzy o zdrowiu i życiu mego dziecką 
„wątpili, dziwią się, widząc je silnem, świeżem i Zupełnie zdrowem. 


Od czasu, kiedy 1a, 


Martin, oficor w dymisji 


BO c., sa funt 2 al ot. 


2 funty 4 zł. 60 c, 5 fantów 10 sł, 12 funtów 20 sł.. 24 funty 36 ał. — Biaskokty w puaskach po 2 zł 
66 o. i po 4 zł. BO o. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 fliżanek 1 zł. 5Oe., 24 fliłanek 2 at 
bO ç., 48 filiłanek 4 ał. 500., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filii. 20 sł}, na 576 (lid. 86 st 
GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry du Barry" et comp. Wallfischgasse 8, jakożeż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła tot Ravałescióre swoją sa prekaran 

jencje: w Białej: n aptekarza Erich Keler. w Bochni: I. E. Bulsiewicza, w Brodach : 


n M. B. 


lascha aptekar 


ranzosa i G. Griinspanna, aptekarz pod złotym orłem, w Czerniowcach: u Alta, io. k. apt. 
obw., i u Ignacego Schnirch; w Girazu u braci Oberransmeyer; 
Krakewie: u Józefa Trauczyńskiego; we Lwowie: u Zy 


w Kełemyi: u J. Bidorowicza; w. 
gmunta Ruckera aptekarza, u Piotra Miko-. 


Lsopolda Rotłendera, u F. W. Królikowskiego, u Karola Bchubutha, u JuNussa Reisai tJa- 


kóba Beisere; w Lingua: uF. M. v. Haselmayrs Erben: w IPeazcie u Jósefs v. Tórik; w Pradze: u Jór- 


Farta: w Przemyślu u Edwarda 


Machalskiego; w Hizeszowie: u J. Schalttera et Comp. w Tur 


mopelu: u AÀ. Morawotza i dr. A. Buchelta e k. apteka obw. Tarnowie: u A. Tonozyna apt pod 


Aniołem i u W, T. A. Wielogórskiago. 


URNIPS 


(Rzepa pastewna) 


Podziękowanie. 


Troskliwości , jak niemniyj wytrwalej beg 
interesownej i nieprzerwałej pracy Pana Drą 
medycyny w Brodach Antoniego Sefe- 
rowicza , zawdzięczam powrót do zdrowia; 
wej córki Ludwiny, która na zapulenie płac 
ciężko chorowala i syna Ludwika, którego 
z ciężkiego kok|uszu wyleczył. 

Z wymienionych powodów jakoteż z przy- 
czyny, ż6 wspomniany Pan Dr. Antoni Sete- 
rowicz na wezwanie i najbiedniejszego cho- 
rego natychmiast spieszy i z calam poświęce- 
uiem powałaniu się swemu oddaje, polecam 
wszystkim w niemoc popadłym i za Jego gor- 
liwą bezinteresowną pracę i skuteczną pomoce 
lekarską, skladam serdeczne dzięki. 


Józef Spittal, 


iksped 

-) | 
kkspedytor 
pocztowy uzdolniony, w miejsce 


asenterowanego , znajdzie zaraz umie- 
szczenie przy poczcie w Sanoku. 


Zum Mozart 


założony w r. 1860 w Wiedniu, Stadt, 
Freisingargasse Nr. 4. 


„Godło handlu 
Tanio sprzedawać lecz często. 


Najnowsze materj » na suknie damskie, 
Szale iehustki na porę wiosenną 
w wielkim wyborze. 


WYŁĄCZNY SKŁAD 
czarnych materji. 


Gwarantowane i wydoskonalone 


Strzelby Letoszówki i Rewolwery 
z patentowanej fabryki 


M. Arendt w Liittich 


są po miernych conach do nabycia we Lwowie u pp. B. Stillera, F. Ehrlicha 
i T. Wiśniowieckiego. 


Tylko za tę broń, na której wybity jest st empel Arendt, gwarantuje się za pre- | 


cyzją i donośność. 


Upraszam Pana 2825 1—1 


Dominika /.....0 


o zwrócenie mi mojej należności w przeciągu 
dwóch tygodni, w przeciwnym bowiem razie 
będę zmuszonym całe nazwisko i stan do pu- 
blicznej wiadomości podać. 


Wacław R. | 


Liczba 786. 


i Q 
Konkurs. 

elem obsadzenia posady lekarza z 
z dniem 1. września 1873 r. na przestrzenii 
Chodorów-Siechów, a właściwie od strażnicy 
liczb. 14 aż do liczb. 54 z stałą Biedzibą w 
Chodorowie, z rocznem honorarjam 500 ztr. 
jakoteż z rocznym wymiarem 150 złr. na po- 
dróże fiakrami przedsiębrane, niniejszem roz- 
pisuje się konkurs. 

Ubięgający się o tę posadę, zechcą podania; 
swoje, z załączeniem dyplomów «% stopniem 
Dr. medycyny i chirurgii, równie też i świa-j 
dectw dotychczasowej praktyki w tym zuwo-| 
dzie do Wydziału Stowarzyszenia wsparcia 
chorych przy lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej 
koleji, najdalej do 10. sierpnia 1878 r. wnieść. 

Posada ta nadaje się z prawem obustron- 
nego każdorazowego 3-miesięcznego wypowie- 
dzenia. 2827 1-—3 


Plac Gołuchowskiego, 
W całym świecie słynne londyńskie. 
anatomiczne 


West-End- Muzeum 


zwiedzać można codziennie od go- 
dziny 9tej rano do 10tej wieczór. 
Wstep od osoby 30 ct. 


Każdego czwartku od godz. 
lej popoludniu do iOej wie- 
czór, muzeum wylącznie 
otwarte dla dam. 2791 6--? 


Zamknięcie nastąpi 22. lipca. 
25050526 TATAN 9242905 950 GP 405050585 52GE SRC SCM 


o Carl POGIE), 


fabrykant kas 
we Wiedniu, 


ma zaszczyt niniejszem uw ado- 
mić, że z powodu wielkiego po- 
pytu, swoją fabrykę znacznie po- 
większył, w skutek czego będzie 
w położeniu, dostarczać swoje, 
wszędzie znane i wsłewione wy- 
roby, po cenech najtańszych. Skład 
znajdywał slę dawniej przez 8 lat, 
Stadt, Tuchlauben Nr. 5, teraz zaś 
połączony z fzbryką we własny m 
zakładzie we Wiedniu, 
Währing, Autonigasse Nr. 
44. Dostać się można do mojej 
fabryki za 12 ct. jadąc omnibu- 
sem z miasta Freiung, przez Wähb- 
ring, Kreuzgasse w 15 minutach. 


2691 4—12 
Bacona oo 20-575, 25052 
Angielsk 


"Turnips i Rze 


poleca 


Pe, 
Antoni Horn 


Krakowska ulica Nr. 17 we Lwowie. 


DDOQQ 


|| Zygmun, Ruckera (dawniej Tomanka); w Krakowie M. Jawornicki w rynku 


nadszedł Świeży transport z Anglii i polera : 


Pierwszy skład nasion Powyższe gatunki Turnipsu są nieocenione dla go- 


Biały; okrągły lub ogr Om SE eene sasą: aat 80 ct. spodarzy, gdyż posiawszy ich po zbiorze rzepaku, kar- 

Żółty olbrzymi długi ...... APESA 2? TAE VA ESEN L— Wilhelma Adama tefli i zbóż, wydaje ods150 do 200 korcy rzepy i są 
5 . toż samo r i 7 pokarmem dla bydła na zimę, 2749 8-11 

Rzepy (Ściernianki) okrągłej lub długiej ATENA Ot 80 , we Lwowie, plac Marjacki Nr. 10. Instrukoje o zasiewie turnipsu udzielam na żądanie bezpłatnie. 


we. 


Taniej jak wszedzie!!! 
w jakości najlepszy!!! 
wprost z Londynu !! 


Angielski wyśmienity 


PORTER 


6004 LAI? GDPUALOIKINI WARCI 


bonumi — jak następnie: 
HI. klasa 1 osoba 45 zir. 84 et. 


powiększony został od 1. maja przez zalo- 
żenie nowych rzymsko - iryjskich kąpieli. 
Doświadczona sława naszej dyetetyczno- 
regeneracyjnej kuracji nie pozwala nam się 
chwalić. Prospekty i sprawozdania przesy- 
tamy bezpłatnie. 23 4 


Hofrath Steinbachers 


2817 1—? 


Wzory, franco. apana Naturheilanstal, Brunenthal 
Schmollinger € Euböck. (München). latwo zastosować 


? 


Z 
stach składy. 
jrów korzennych, drogerjnch itp. 


znajda zapłatne zajęcie przez 


we Lwowie, w Rynku, róg Halickiej ulicy Nr. 22, 
ma zaszczyt ainiejszene donieść Szanownej Publiczności, że otrzymał 


Z Berlina 
w największym wyborze zupełnie nowe hafty 


zaczęte, gotowe i mondorowane, 


iakoto: przeszło 200 sztuk poduszek zaczętych powleczonych i gotowych, 
różnemi najnowszemi ściegami na kanwie, Peneloppe, Jenry i na suknie, 
robotą aplikacji, dywany Antipedjum , Ornaty, Stuły, Lambrequen, 
dzwonkociągi. kosze scienne, szelki, czapki, pantofle i trzewiki, podstawki, 
draymki, torby myśliwskie, pasy do strzelb, bordury do dywanów i fotetów, 
na ręczniki, wiszadła na suknie, klucze i zegarki, na pularesy i tytu- 
nierki, znaczki do książek, naciski do obcierania piór, mapy, widoki itd. 
Jako też przybory do haftu, t.i. prawdziwa berlińska włóczka, 
łuł wiedeński 24 ct., filozelin, pella, sznelka, jedwab kordonkowy, kaczki, 
wałeczki stalowe, kościanc i drewniane. 2542 8-3 
Zlecenia z prowincji wypełnione będą adwratną pocztą. 


bla gospodarzy wiejskich, 


P:zez podn e ienie gospodarstwa we w-zv tti h działach, i racjonalna hodowla 
bydłą znalazla należyte ocenienie, a postępowy gospodarz z daleko większą troskliwo- 
ścią czuwa nad stanem zdrowia swoich bydląt, zważając dobrze. o jakie szkody może 


go przyprawić zaniedbanie tegoż. Lecz bardzo często na wsi niema pod ręką pomocy 
weterynarskiej na zawołanie, a wtedy ograniczony jest gospodarz na wlasne doświad- 
czenie. 

„Słusznie tedy za zaslugę około gospodarstwa wiejskiego możemy poczytać p nu 
Franciszkowi Janowi Kwiździe, aptekarzowi obwodowemu w Korneuburgu, iż dąży do 
tego, ażeby gospodarzowi nastręczyć wszystkie te środki, które są w stanie utrzymać, 
zdrowo bydlęta, i przy zdradzających się z.słabnięciach samemu gospodarzowi ułatwić 
niesienie pomocy doraźnej. lecz nietylko utrzymanie zdrowia mają na względzie wy- 
roby weterynarskie p. Franciszka Jana Kwizdy, — pomyślano także „o pomnożeniu pro- 
dukcyjności, mleczności i polepszeniu jakości mleka“, tudzież o pomnożeniu siły fity- 
cznej i większego rezultatu karmy przy tuczeniu. I tak proszek Korneuburgski, uznany 
za wyborny, sluży jako doskonałe lekarstwo dla bydła rogatego i koni, w chorobach 
najczęściej się przydarzających, jako to: dojenie krwią, motylica, wzdęcie, myszy, pod- 
pał, na zgnilea u owiec, tudzież na motylicę u uwiec. Do utrzymania zdrowia bydląt 
domowych, „proszek Korneubnrgski* przyczynił się znakomicie, regulując funkcje orga- 
nów, czyszczące krew i ulatwiając wydzielanie materyj zużytych. Tym sposobem Źwie- 
rzęta daleko mniej są narażone na wpływy chorobliwe, i jak to doświadczenie wykazało 
pomnażnją siię oporu przeciwko zarazóm. Ces. kr. uprzywiliowany płyn restytucyjny 
jest środkiem na „sparaliżowanie częściowe, renmatyzm, obrzękłość ścięgi, wywichnięcia 
i skaleczenia”, tudzież przy zwyczajnem użyciu, służy do podwyższenia siły muszkularnej 
i elastyczności. Wylączny przywilej przez Jego ces. Mość cesarza Franciszka Józefa po 
poprzedniem zbadaniu przez wysoką władzę sanitarną udziąlony temuż płynowi, jest 
najpewniejszą rękojmią jego doskonałości. 2705 1—1 

Nie mniejszej wagi dla gospodarza „maść na kopyta kruche, popadane i popekane*. 
Maść ta pilnie używana, nadaje rogowi tęgości i elastyczności, przez co zapobiega łu- 
szczeniu 1 pękaniu rogu „Proszek na kopyta i racice* leczy skutecznie wiełe chorób ko- 
pytowycli racicznych. „Proszek zaś dla świń“ należy wskazać jako niezawodny Środek na 
chorobę, zwaną po niemiecku „Laufender Brandt“. 
- Na każdym folwarku obok większych Źwierząt domowych, napotykamy takżt drób 
i psy, jako wiernego stróża. Choroby tych źwierząt mało zwracają uwagi, i ztąd też 
bardzo często padają one ofiarą epidemii lub innych chorób. W Anglii znajdujemy pod 
tym względem więcej troskliwości i są tam w używaniu różne lekarstwa. Pan Kwizda, 
podług sprawdzonych recept angielskich weterynarzy, wyrabia „proszek dla drobių“ prze- 
ciwko zarazom i zwykłym chorobom, tudzież „pigułki dla psów“ przeciwko psiej choro- 
bie, kurczom, zatwardzeniu, reumatyzmowi, padaczce itp. u psów. 

Kwizdy wyroby weterynarskie są prawdziwe do nabycia. 

We Lwowie : Konstanty Iskierski , apt. P. Mikolascha, apteka J. Baisera, par 
ł. kam 
Kirchmajera, p Józef Jahn, apt. Józefa Trauczyńskiego ; tudzież we wa AER, niemal 
miastach królestwa Galicji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


podają polskie w ogloszeniach. 
m Dla zawarowanta si eciw fałszowaniom, Upra- 
ora » € prz á 0, Up 
3 Przestrog a- sza się na to baczyć, ił płyn restytucyjny Fran- 
| ciszka Jana Kwizdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłącznym przywilejem 
odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi fabrykatami, dalej zwraca 


| się na to uwagą, iż na każde) etykiecie proszku korneuburskiego , moje niżej zamie- 
if s£czone nazwisko napisane czerwoną farbą się znajduje, uważam przeto za mój obo- 
ii wiązek uwiadomać, że są w handlu fałszowane środki, które złożone są z bea skutku- 


| jących i nawet szkodliwych ingredjencji, przed zakupnem których ostrzegam, 


"e 


e Pa T Ra Aa ma Ta a a Ta Aa a Ta a Aa a Taa a a OAK 


Wystawa swiatowa 1543. 


W dnin 9, lip'a i każdej nastęynej Środy o 5. godz. 5 min. rano odcho 
dzą pociągi wyst. Świat, ze Lwowa i kosztuje podróż razem z Sdmnio- 
wem wvsobnem poinieszkaniem i przewodnikiem z protekcyjnem 


” » 75 „ 68 „ a zatem od jednej osoby tylko 37 złr. 84 cut. 
ta butelk G z li nobo» 56 „ 88 i 4 Nieznane prawie dotąd u nas najsłynniejsze w świecie francuskie chiń- 
CAIRO OMERE RA peye f : 6 c. mom -2 ha 97 56 a zatem od jednej osoby tylko 48 „ 78 ,, skie suebro, puncyrowane stemplem wskazującym ilość zawartego w niem naj- 
z pe! butelki. ... 35 c. W wymienionych poniżej stacjach kolei Karola Ludwika i Lwowsko-Czernio czyatarego srebra e! próby, z gwarancją od 20—40 kysz które w używaniu W 
M. Gpakówanie „na. browincie. nie nieślicze. l wiockośjsagki pi A EDO 4 AE - RZ ; T, nie zastępuje prawdziwe srebro a elegancją przewyższa znane za granicą po 
I + prowincję nie nie liczę. $j wiecko-Jasskiej wydawane będą także bilety IL i III. klasy po następujących rozgłośną nazwą Qrtóverie Christofis Bt e nabycia w drugim ati 
Handel Karola Baltabana nadzwyczajnie zniżonych cenach: Jozefa Usny cze i Syna, jako fabrycznym składzie e Galio 43: 
VERST (zo wine = - 7 z townie lu ojedynezo po cenach stałych fabrycznych. Stare srebro i złoto lu 
we Lwowie. 2583 3.3 | CET 8 dazdy: C. k. uprzywil. kolej Karola Ludwika  |[C. k. upr. kolej Iiw.-Czern._Jasska inne KM? once się w aja, wa 
> e ZEE POZ ZZA z IL kl.III. kl, z I. KEIN. kl. Z U. kh JI kl ; Zwracamy úwagę na okoliczność, że wymieniona powyżej paryska fabryka 
i 5 g 3 zł.jetjzt. leb á zł |etjzt. ict i zł.|et [zł ct EA o zaa w p. n lepszy ei, ale Ac w kd = to ści 
|= TEANA mnor TIGY OFAN] z= EEE | gatunku, przyczym każdy kawalek zaopatrzony jest znakiem fabrycznym , który 
Essencja l Salsaparyli Colbert, | Bochni 1952JL3|02]| Gródka 31362089 Borynicz |34196]23/28 spostrzedz można w anonsie samego Christofia, paka nas jako reprezentantów 
; R : i Tarnowa . 21|24]14,17)] Lwowa 3278[21184|| Stanisławowa 38190/2592 Poh w inseratach Gazety Narodowej s 
Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej-| Dembicy . 22|69]15/14j] Złoczowa . 36 08]24 o4 Kołomyji. 41/22]27 46 DI id E Eno y RR gyel: $ ik 
szyeh średków roślinnych , krew czyszczących,| Rzeszowa . 24/74]16 49]| Tarnopola 38 seļ25 90|| Czerniowiec . 14)36]29 56 ŻY a: podijem yati maly Ce ż 

w chorobach złego przymiotu (syflitycznych),| Łańcuta 2ni47|1697]| Podwotoczysk . |41 toj2z40]| Hadikfalvy 47100131 32 12 tyżek gład. lub w paski zł. 16. — do 17.|1 łyżka półmiskowa . . „ fo „— 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele.) Jarosławia 26|98|17 98|| Brodów 8680]2453|| Suczawy . 48132432 32 12 grabków „ , »  » I6— „ 17.| 1 cążki do cukru . n 1.75, 8. 
Metoda użycia w polskim języsu. Przemyślu 2815111900 | | 12 noży Seda 4 » 1750 „ 17. 1 sitko do herbaty n OORS: 
Dostać można w Paryżu w aptece pana, zj WP h ; . Z y A p 12 łyżeczek do kawy , > W=yg= .| 1 tłuczko do orzechów . » 2.50 „ —. 
Colbert w pasażu Colbert, nr. 7. et 8, —j/4 Saukającyc tylko pomieszkamia , wydawane będą książeczki „kuponowe 12 łyżec. doczar. kawy złoc. „ 10.— „ —.| 1 dzwonek pokojowy . zł. 1.38, 1.75 2.50. 
Skład główny dla Królestwa Polskiego u pp.) na 4 i 10 dni z niezwykłemi proitekcyjnemi bonami po cenie: 12.*d6Ł0 “3 „niezly 7. - „ —. 1 para solniczek od „ 3.— i wyżej. 
Gallego i L. Spissa w Warszawie, we Lwowie 4 dni 1 osoba 15 złr.; 2 osoby 22 złr.; 3 osoby 29 zir. 12 łyżek desertowych . » 12.— „ 15.| 1 cukierniczka . . p „ 14.— do 26. 
u pana Piotra Mikolascha, w Krako sie u pa- 8-5 e D tru AB Pk I8 żz 3415 (1089 12 grabków ub. „ 11.50 „ 15. 1 paralichtarzy gładkich odzł. 6.50 do 10. 
na Trauczyńskiego. 2676 21—24 10: Fab s 3,0% 4 Żal 85 45 — e — 5 12 nożyków ALLEN s 21a 15.1 menażerka na oliwę od zbr. 15 i wyżej. 
a | Przyjmują się również zamówienia na pomieszkania wszelkiego rodzaju i |. p tevek bej pipze, ? +30 KUĄDE Da Mazin g HERO wyżaj. 

l a - Ę | kaziy i , 1 kochla . or: po DBn Tl p „ , szklankę od złr. 1.00. | 
Nasz zakład leczniczy na Kazdy przeciąg czasu. 1 kochelka do śmietanki „ 3.20 „ —.|1 licht:rzyk ręczny od złr. 3 i wyżej. 


księgarnia F. H. RICHTERA 


jeneralna Ajencja dla Galicji i Bukowiny centralnegu biura wystawy światowej 
dla przejazdu i mieszkania w Wiedniu, gdzie dostać można także wszelkie 
plany i przewodniki Wiednia i jego wystawy. 
Zamówienia na pomieszkania przyjmują także pp. W. Gazda w Tarnowie, J A. Pel- 
ilar w Rzeszowie, Bracia Jeleń w Przemyślu, Mutka w Zloczowie, Raab w Gródu, 
F. Czyllik w Tarnopolu Rosenheim w Brodach, JI. Pardini w Czerniowcach. 


Dla sprzedaży mogo, za najtańszy uznanego, nasychmiast skutkującego i dającego się 


Proszku do desinfekcji 
roszku do desinfekcji, 
+ 
który przez znaczniejsze władze w kraju i za granicą po części przymasowo wprowadzony 
ostał w użycie, i wszędzie zachwalany bywa, ucządzam we wszystkich mia- 


Proszek ten jest zupełnie bezwonnym, i może być sprzedawany w hand 


Bliższe wiadomości udzielam na zapytania, a ajenci jakoteż podróżujący za prowizj 


Berg und Hüttenwerk von A. Gerth in Merowita b. Bilin 


2763 2—7 | w Czechach. HERET RAA H REAN i i NAK 

| Pana A... Tu... Y newest tikai" 
z B..a w Galicji a zostając becnie we Wiedniu, wzywa sią niniej- y 3 e s s a 4 
san A. zapłacenia dyfronji w kooo 8000 Awa w precas Oe ka uprzyw. galic, kolej Karola Ludwika, 
ośmiu dni, w przeciwnym razie całe jego nazwisko wymienione będzie i| a€ s S 
kroki sądowe zarządzone zostaną. 2821 1-636 
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Handel galanteryjny ž 
| FRANCISZKA EHRLICHA |ż 
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Kureze epileptyczne (padaczkę) 


leczy list: wnie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych Dr. ©. Killisch, $ 
w Berlinie, Louisenstrassse 45. 2675 1--? Ẹ 
Obecnie przeszlo tysiąc chorych pozostaje w lecze in. 


Kandelabry para od 35 zlr. Czajniki od 14 złr. Dzbanki na kawę od 14 złr. 
Garnuszki na smietankę od 3 złr. Etażerki na ciasta, tace, półmiski okrągłe i po- 
dlóżne, kubki i puhary, koszyki na owoce i ciasta , zastawy do ubierania stołów, 
chłodniki na wino, serwisy herbaciane, garnitury toaletowe i wiele innych przed- 
miotów w wielkim wyborze. 

Różnicę w cenach stanovi wielkość i gust towarów; noże są z najleps ej 
stali i oprawione tak, że w gorącaj wodzie nia wychodzą 2 kłódek, 

Wyroby te są całkiem lite (massiv) i uderzają prawdziwie francuskim gustem 
jakoteż robotą trwałą i czysta, litery zaś po wygrawirowaniu białe jak na srebrze. 

Kościelne rzeczy posiadamy z uieinieckich fabryk. 

Listy adresować można i do Igo handlu jubilerskiego znanego od 35 lat 
pod tąż samą firmą (Ostrowski — dziś Ostrowski & Syn), w którym zawsze wielki 
wybór towarów najmodniejszych po cenach jak najrzetelniejszych utrzymujemy. 
Przy posytkach ostatnie podajemy ceny. 

Chłubiąc się zaufaniem zaskarbionew sobie przez tak długie lata u szano- 
wnej publiczności, postanowilismy z pomiędzy tyla rodzajów chińskiego srebra 
polecić takie właśnie wyroby, któreby to zaufanie więcej jeszcze ubwierdzić były zdolne. 

Z najgłębszein uszanowaniem 


J. Ostrowski & Syn 


jako jubiler i złotnik, Rynek Nr. H. 
jako reprezentanci Christofla: plac Halicki Nr. 2. 


lach towa-| 
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światowej, odchodzić bedą 


z Krakowa do Wiednia 


w dniach 9., 16., 23. 180. lipca r. b., 


OBN POLIACI OSOBOWE, 


które z Krakowa o godzinie 7. min, 10. wieczór 
(czas pragski) odchodzą, a nastepnego dnia 
o godzinie 7, minut 58 do Wiednia przychodzą, 


P. T. podróżnym, którzy ze Lwowa, Gródka, Przemyśla, 
Jarosławia, Łańcuta, Rzeszowa, Dembiey, Tarnowa i Bochni do 
tych osobnych pociągów przyłączyć się zamyślają, służy do użycia 
osobowy pociąg Nr. 4, który na oznaczonym dniu 
o godzinie 5. minut 5 z rana ze Lwowa odchodzi, 
i wydane im będą bilety ważne na 14 dni, po następujących 
zniżonych cenach : 


Z Bochni do Wiednia i napowrót AL ki. 19 zł. 52 ct, RAE. KI. 13 zł. 02 ct, 
„ Tarnowa , z a OP RZZINA ANIA TUR ae towar pz 
„, Dembicy 7 » ot OES aA a NOS Anil y BE E E E 3 
„ Rzeszowa , á 5 POU5 u ZE JAŚ: RA s MÓDne 491 4 
„, Łańcuta P R 3 MOB ZZDE STONĘ s. 5 a vięe, TE 
„, Jarosławia , j » ` ZO PE 5 4 SL, 980 i 
, Przemyśla , 3 A 4. def ZA T AEA E SOD 2 
„ Gródka 5 f 5 s r ohp ay- ta 2 sdn 80, 
» Lwowa n » n » n 38 » 18 » » » 21 A BA 
„ Kłoczowa , A pa 0 mah „2031408, > „ S$. OB... 
„ Tarnopola , A * „tacie POR RSD -hy 4 szdwa 00 4 
„ Poedwołoczysk , » PEETA ISln git Bicgia Vy 5 fis Ady 
„ Brodów do j » nino 9034 080 24 58 


Oprócz wyżej wymienionych pociągów, wydawane będą bilety 
o zniżonych cenach na dniu 4., I., 18. 1 25. lipca r. b. do zwyczajnego 
pociągu Nr. 4., który o 5. godz. minut 5 rano ze Lwowa odchodzi, a do 
Krakowa o 3. godz. minut 5 popołudniu, zaś do Wiednia następnego 
dnia o godzinie 4. minut 54 rano przyjeżdża. 

P 'T. podróżnym zaś, jadącym ze Złoczowa, Tarno- 
pola, Podwołoczysk i Brodów służy do użycia pociąg 
Nr. 6., a wzęlędnie Nr. 18. poprzedzającego dnia. 

Lwów d. 3. lipca 1848. 


Dyreścja ruchu. 
NNNNNANN 
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Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A Skela, 


